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W sełnq rocznicę wybuch.t> 

Powstania Styczniowegp 

Wymo a1863rok 
S 

ro lat temu; ~ 1110C1J ~ 
22 na 23 stycznia. 1803 
roku, wybuch/;o P&w-

Delegacja PZPR 
na VI Ziazd SlD 

W sprawie zakazu doświadczeń nuklearnych 
----~----------------------------------------------·~ 

stanie Styczniowe. PO'IUld ty
st,ąc potycze.k ł kilka4zie
siąt poważnych bitew, sto
czonych przez powstańców 
w ciągu roku 1863, po wio
snę 1864 "'·• aż do ostaitn4;łl. 
strmlów oddziału ks. Brzóskł 
na Podlasiu w 1865 „.; wal~ 
ka nierówna; prowadzOl!Ał 
vrzez caly cz>tU pr.z,ez od
dzia ly •pa:rtyzancki.e z prze
ważającymi silamł a,rmił 
carskiej, licZqcej z :l)O(:Ząt-
1/Ju ZOO.OOO a później 200'600 
żolnierzy - te daM obrazu
ją militairnq stTonę f)O'l.Vsta
nia. Okol,o 20.000 poległych; 
pona.d 6.000 powstańców wzię 
t?JCh do niewoli, fa.La roz
prow sąd.owych, k.iUoaset 
egzek'Ucji, ok. 50.000 zesla
nych - SybiT, cofnięci'.e. 

woli odjechała do kraju 
BERLIN (PAP). - W po

niedziałek w późnych godzi
nach nocnych delegacja PZPR 
na VI Zjazd Niemieckiej So
cjalistycznej Partii Jedności 
(SED) odjechała do kraju. 

Alit dobrej 
Ze strony Związku Radzieckiego 

1 

W d 
Chruszczow wyraził życz.en.ie, 

• • ' • by ok1reślone zostały pewne stre ym I O n O lt S f O W m I ę zy 1K~ta~0,,~<,!~~c~u~~~~~yć st~ Romuald Traugutt 
Na berlińskim Dworcu 

Wschodnim odjeżdżających 
żegnali członkowie nowo wy-

• cje sejsmiczne na te:rytO\t"lum 

Hl! Chruszczowem I 1 Kennedym u:l\ef p;:::~~~~le!~ Tóżnych przedpowstaniowych TefOll"m w KróT.estwie ... 
taiki byl obraz przegranej powst>ania. 

branego Biura Politycznego 
KC SED Herman Matem, 
Erich Mueckenberger i Bru
no Leuschner oraz zastępca 
członka Biura Politycznego 
SED Erich Apel. 

MOSKWA (PAP). - W Moskwie opublikowano w nocy 
z niedzieli na poniedz.ialek llsty przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR, Nikity Chruszczowa i prezydenta Stanów 

Zjednoczonych, Johna Kenned y'ego, które wymienili oni w 
związku ze sprawą zakazu do świadczeń nuklearnych. 

W wymienionych listach 

Poważny wzrost 
. _obrotów handlowych 
między Polską i ZSRR 

poruszono problemy inspek
cji, a zwłaszcza problem za
przestania doświadczeń nu
klearnych pod ziemią. Pod
stawową przeszkodą na dro
dze do porozumienia odnośnie 
zakazu wszelkich doświad
czeń nuklearnych jest żada
nie USA międzynarodowej 
kontroli i inspekcji układu 
o zakazie podziemnych do-
świadczeń nuklearnych na te
rytoriach mocarstw atomo
wych. 

MOSKWA (PAP). - W dniu 21 stycznia 1963 roku podpi
sany został w Moskwie protokół na rok 1963 · di> umowy 
między rządem Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej a rządem 
Związku Socjalistycznych Republ;k Radzieckich o wzajem
nych dostawach towarów na lata 1961/1965. 

Jak podkreśla w swym liś
cie z 19 grudni9 ub. r. pre
mier Chruszczow, „Związek I 
RadzieckJ uczynił w ostat
nim okresie ważny krok, wy 
chodząc naprzeciw Zachodo
wi - zgodził się na zainsta
lowanie automatycznych sta-

W oparciu o uzgodnione w 
protokóle kontyngenty obro
ty handlowe Polski z ZSRR 
w roku 1963 wyniosą ponad 
1.100 milionów rubli, to jest 
około 5 miliardów złotych de I 

· wizowych. Stanowi to poważ
ny wzrost w stosunku do ob
rotów określonych protokó
łem na rok 1962. 

Zwiazek Radziecki dostar„ 
czać będzie Polsce w roku 
1963 kompletne obiekty prze
mys.łowe, urządzenia dla Hu
ty im. Lenina i Huty War
szawa". urządzenia ene~gety
czne, górnicze. transportowe 
urzą?zenia dla przemysłil 
lekki.ego. obrabiarki ciężkie 
i umkalne, maszyny matema
t:yczn?-: analityczne, dźwigi, 
ciągruk1 dla potrzeb rolnic
twa, samochody oraz węgiel 
koksujący, rudę żelazną i 
chromową, ropę naftową 1 
produkty naftowe w tym olej 
opałowy i napędowy, wvroby 
walcowane, zboże, bawełn.ę, 
drewno użytkowe, a ta:kze 
różne towary konsumpcyino
przemysłowe rolno-spożywcze 
i inne. ' 

Polska ze swej strony do
starezać będzie Związkowi 
Radzieckiemu w 1963 roku 
statki pełnomorskie, komplet 
ne obiekty przemysłowe, ta
bor kolejowy, urządzenia e
nergetyczne, hutnicze, odlew
nicze, urządzenia dla prze
lllysłu lekkiego, urządzenia 
i aparaturę łączności, obra
biarki, aparaturę kontrolno
pomiarową oraz węgiel ka
:mienny i koks metalurgicz
ny, wyroby walcowane, che
mikalia, tkaniny, farmaceu
tyki, konfekcję, meble, obu
wie i inne artykuły konsump 
cyjne pochodzenia przemys
łowego. 
Poważne zwiększenie obro

tów handlowvcb w roku 1963 
jest rezultatem dalszego po
głębienia i zacieśnienia współ 
pracy gospodarczej między 

"Perkun" ,;uż pracuje 
SZCZEcIN (PAP). PrzY'byly 
~raj do S-z=ecina no
wy lOdoJ:a:macz ;,Per.kun" raizem 
z 10<1-otaimaczern "Swiatoowid" po 
pJ:y.nął w nocy na czele loo!nwo 
J~ 14 statk&w zał.aóowaJ11.ych 
rożD~ towairami. 
Wśród &tatków znajdu~ą się 

1o-tysl.~ • .Xopai!nia Mie
chowioe'' i ;,Kop.ainJa Creladź" 
Lodiołama<:rre 'WI><r<>Wad!zą te stai 
ki .aż a:a reci~illJOIUjską. 

Upominki dla bohaterskich 
marynarzy 

naszymi krajami oraz specja
lizacji i kooperacji produkcji 
w ramach RWPG i . będzie 
sprzyjać dalszemu rozwojowi 
ekonomicznemu Polski i 
ZSRR. 

Włochy 

Zapowiedź strajku 
powszechnego 

RZYM (PAP). Wsz;Y\9tkie trzy 
największe centrale związkowe '. 
CGIL, UIL, CISL postanowiły 
przeprowadzić strajk :powszech
ny trzech m!i1l<>nów pra.co>W111-
ków przemysłowych celem po
pa.rcla trwającej od 7 miesięcy 
walki 900 tyi;.i,ęcy met.a>lowców 
o podipisanie nowych umów 
zbiOITQwych. Da1a stra.j·ku zosta 
nie wyznaczona w na~bliźsrz;ych 
<iniach. 

Maroko 

Ewakuac{a baz USA? 
RABAT (PAP). J-atk <k>wia.duje 

stlę Agencja Prasowa Maghlre
!Ju - MAP z kól dob?vie poin-
1ormowanych, wkt'ótce n.asUjpi 
ewaikuacja baiz Stalllów Zj-ed!no
cwnych w M.alroilru•. W najbl1ż 
szej pravsizłośct spotkanie eks
pertów obu kraj ów ustali try.b 
i k.aJ.endaa'IZ ewailruatj~. 

Starcie policji 
z robotnikami 

NOWY JORK (PAP). Jaik do
nosd. z CO!rdoby Agencja UPI, 
przed fa.bryką samochodów 
„Kaisera'~ droszl<> do staircia. ro 
botruiików z policją. RobO>tnicy 
us>lowaU dostać się do zakta
dów, które dy>rekcja postanowi 
la zaml::nąć czasowo; do 1 lut.e 
go ze względu na tvudJil<>ści 
s!)'r.2ledaży sa.moohodów. Fabry
ka była strzeżona pil.'78Z W2lffi0:C 
n.iO'lle posterunki pol'icjd. Poli
cja użyła gazów łzawiących dla 
roz~la 7 tysJ ęcy rol:>otni
ków, ktorzy staWili się do pra
cy. 

cji sejsmicznych. ' 

Powołując sie na opinie u
czonych radzieckich, Chrusz
cww wymienił miejsca dla 
rozmieszczenia stacji. 

W swo:im l!lście Chru=.ow 
zaznaczył, że d<>stairczanie z o
śrOOka międrzyna.rooowego orarz 
odsyła.nile do tego ośrodka od
powiedniej zaipiec:zętowanej apa 
:rat1.Ll"Y dla o.kresowej jej WY
rnia.ny w auto<matycz.nych sta
cjach sejsmiC2lnych w ZSRR 
całkowicie mogłoby być realizo 
wane przez personel :radziecki 
posługujący się radziedkimi sa
molotami. Jednakże - dodal 0111. 
- jeśli p<>Jtmzebny bylby w tym 
udrzial obcego perSO'Ilelu, „to mo 
gli>byś.my zgodizić się również 
na to, p.odejmująe w ralZie ko
nieczności kroki za.pobiegaj ąoe 
wykorzY'51tywan1'u ta•kich p~ 
jazdów do celów wywia<low
czych'' .. „ w ten spo6ób nasza pro

pozyeja dotycząca automatycz 
nych stacji sejsmiezny<:h za.
Wiera elementy kontroh mi<:: 
dzynarodowej. Jest to wielki 
akt dobrej woli ze str()ny 
Związku Radzleckieg()", 
w oópawiedzi przestane' 28 

grudnia ub. roku pre-Lyden.t 
USA, JohlD Kennedy piso:e m. 
in.: „Rad jesd:ern, że jest Pa111. 
gotów przyjąć zasadę illSJP€kcji 
na miejscu„. 

Prezydent USA zgodzi.I SJ!ę z 
~em mądu rad!Zieckiego, by 
przyjąć „wszelką ro:zJSądną pro 
pozycję,· którą ma Pan zamiaT 
poddąć w oelu Z8fPO~ieżenia te
mu; że inspektO<rzy wyjeżdża- , 
jący na miejsca, mogliby -
jak Silę Pan obawJa - być za
mi.eSZalI'lli ,,w mpiegootwo" w 
dr<>d2e oo strefy podlegającej 
inspekcji". 

John Kennedy podkreśla; że 
ogr~ :Inspekcji na miej 
scu do stref sejsmicznych 
„&twairza d•la nas pewne t.rud
ności''. · ~Zapr-aponowal on ln
spekCJę . w miejscach podejrza
nych ZJ>B·W!Sik oraiz strefach, 
gdrzie zwy.kle nie występują 
wstrząsy podziemne, w gram.d
cach u&talonej :rOCZJDej liczby 
!nspe)re,ji. 
Od:powiadając prezydentowi 

USA, Ntkiita Cbrus=w w <1JrU 
gił!1 liście z 7 stycznia br. wy~ 
raza zadlC1W<l<lenie, że PI'Oll>02Y
<,:Je rządu :radzieckiego, zmierza 
J•ąoe do tego, by w na1•bliższym 
cza&ie zapewnić zapnzesta.nie 
WS>Jelkioh dośwliadczeń nuklear 
nych, za.stafy sruszme ocenione. 

Oddziały wojsk ONZ 
wkroczyły do Kolwezi 

LONDYN (PAJ). Wecltug rela.cjl A~jl 114'utera. wojska ONZ 
Wkl'OCZyły w poniedziałek ~ano do Dliasta Kolwezi, ostatniego 
miasta w Katand:ze, znajduJącego ałfl d«ychezas w rękach ta.n
darmerii Czombego. 

Wedruig dalszych doniesień 
agencji, indyjskie odic!rz.ia,ly webo 
<Izą-ce w s>klad wojsk ONZ d~ 
wooz,one pi-zez generała Riegi
naJ!da NOJronha, zajęły przede 
wsizy-stkim lotnisko. 

witał go Czctm'be pmed. gma
chem swej siedz;by. 

~i'\ (PA1'. W poniedzia
łek w gdyńSłtim „I~rclubie" 
Odbyła się uroczysrośc wręcze
nia upominków załodze ~ciga
cza Marynarki Wojennej, która 
Przed kilkoma dniami uratowa
ła. 9 marynarzy z zat<>J;>\Qnego 
statku szwedzkieJ:'O „ Ve5ta.n· 
_ha~„ . 

General Nrnronha wm2 'Il od
działem samochodów pancer
nych I unotocyz,owanej pi€ehO
ty udail się naS'tępnie do cen-

_,,.trom_m,iasJ;a Kolw~ g{lzj.e po 

Instalacje koncernu Unio.n Mi 
n!ar w Kolwezi n:ie zostały wy 
sa<lzone w powietrze. Część Za.n 
<iairmerid. katangtjsklej i około 
lłtl białych najemników wyco
talo się w nied!lielę do miasta 
Dilolo - w o<lleglości. około 
400 km od KO>Jwezi, na gra.nicy 
Al18ą.lj. ' 

istnieją wszystkie możliwości 
osiągnięcia porozumienia rów
nie-.l w sprawie inspel<cji. „u
ważaliśmy i nadal uważamy, 
ży w ogóle nie Istnieje ko
nieczność Inspekcji 1 jeśli wy 
rażamy zgodę na roczną licz
bę 2-3 inspekcji, to czynimy 
to wyłącznie w celu usunię
cia pozostałych jeszcze roz
bieżności w imię osiągnięcia 
porożumienia". 

Delegacja Kuby 
w Warszawie 

WARSZAWA (PAP). 21 bm. 
przybyła <1<> Warszawy delega
cja Kuby pod prnewodnktwe.m 
wicemin:!stra handlu zagranicz
nego RodTlgue:z Lompall'ta. De
legacja pr:zepr-0wadrz1 roo:mowy 
w sprawie wymJa.ny towall'owej 
polsko-kubańskiej na roik 1963. 

Do 26 stycznia 

Zawieszono zajęcja 
we wszystkich szkołach 

WARSZAWA (PAP). W zwląz 

ku z utrzymująeą się falą sil
nych mrożów minister oświaty 

zarządził zawieszenie zajęć we 
wszystkich i;zk<>łaeh i innych 
placówkach oświat<>wo-wycho

wa~ych do dnia 26 st~ia 
włącznie. 

AT.e Wy11l01D4 Powsitania Styczniowego; naiwki z 'l!:liego 
plyn,ące, były i są o wiele sze-rsze, glę-bsze. 

DWIE LINIE POLITYCZNE 

Pows.tanie rn-zygoto.wa.1.o U/JJ'M strcnnfctwo poUtyezne 
.,-,czerwonych" - radykalna intełigencja, studenci; rze
mieślni.cy, Tobotnicy. drobni ku7X11, część ubaższe1 
szlachty i niższego kT.eru. Przygotowywa'f-0 je, wiqżąc 
walkę n.arodowo-wyzwoieńczą z wyzwol.eniem s~z
nym; uwłaszczeniem chłopów, łącząc wailkę 'ID KToLe
stwi.e z antyca>Tskim powstaniem mas chl,op:;.ToLch w Ro
sji. mając nawiązane kcmtai/cty z demokraitycznymi 01"fl<b
niza.cjami emigracyjnymi we Francji i w Anglii. Tafle 
pomyślane powstanie, rn-zy ustia.lonym (w pCJ<rozum1enm 
z rosyjskimi de>mokraitwmi, Herce111em i Ogariew•em 1D 
Londynie a<raz z tajną organizacją ;,Ziemia i Wola" "ID 
Pete.rsburgu) terminie wyóuchu na wiosnę 1863 r, 
miaro szam.se powodzenia. 

N{l w, że p7..a11.y ;,czeirwrmych" n.fe daly spod.zk:oonyen 
wyni'/ww, złożyło się wiele rn-zyczyn: m. in. 'lvonieczn.o.~~ 
przyśpieszenia wybuchu powS>t<mia z uwaigł na. -;,bran
kę" do wojska i ares:z.towania jeszcze przed powsta-nielm 
suz-regu dzi.alaczy łącznie z J=osl.awem Dąórowskimi; Toz
bici.e rosyjskich orga:nizacji rewo·l'UCyjnych; saibo<towanie; 
vrzez obszarnik.ów d.e>kret:u Tymczasowego Rządu Naro
oowego o uwłaszczeniu chłopów. JednaJc przyszłość mia
ł.a udowodnić, że kie>ruMk polityki ;,(tzeruxm:ych" byl 
jedynie słuszny: odzysk.ame nieiPod.le'!Jlośc! przez Polskę 
musialo być nierozdzielnie związane ze zwyci"/:stwem re
wolucji w Rosj!, prawdziwa wolm.ość ojczr,JZny by:&l. nie 
do pomyśle·nia be.z wyzwoleni.a społecz,n.ego. 

Na przebiegu Powstainia Styczniowego fa;~e racią
żyW. polityka drti.gf.ego tajnego S·tronnii.ciuxt pcliJtycznego 
- ;,białych" - s.k.upiającego obszarn-iik.ów, zamożnq bur
żuazję część inteligencji. i,Bicli" c~ roz'llń.ąz<zć 
kwestię chłopską zgodni.e z własn111n i1lltere.sem; 
zamieniiając pańszczyzru: na. czynsz i 1>0zostawi.a
jq.c ziemię w swoim Tęku; n.i.e chcieli dcpuścić 
do polqczenia wa;UOi narodowo - wyzwoleńczej 
z wyzwoien·umi społecznym. Przeclws·tawi.aU się cni 
powstaniu zbrojnemu, sądząc, ~e za pomocą -n.acisku na. 
ca.Ta uda się rozszerzyć prawa autonomiczne KTólestwa 
Polskiego. WieT.e nadziei poklaOOli w pomocy rzq.dów .l'(l-
clwdnich. , (DaJszy ciąg na str. 2) 

• W. Ulbricht ponown1e I sekretarzem 

VI Zjazd 
nowe władze 

wy br....,_... ...... 
part jne 

BERLIN (J>AP). - D!ugotrwa.łą owacją przyjęli w 
poni.ł'działek uczestnicy VI Zjazdu SED informację 
przewodniczącego komisji wyborczej W. Schmidta - że 
jednomyślnie wybrani zostali wszyscy cdonkowie KC, 
zastępcy członków KC oraz członkowie Centralnej K()
misj.i' Rewizyjnej, zapro}>()nowani przez delegatów. Prze
wodniczący komisji wyborczej podkreślił, że wybory 
dokonane. zostały w oparciu o nowy statut partii. Na 
liście członków Komitetu Centralnego na pierwszym 
miejscu figuruje nazwisko Waltera Ulbrichta. 

w ostatrum dn:iu zjarz.d.u Jl(!"Ze 
mawia-li pmedstawiciele delega
cji bratnich ]:)aJti:ii Ja!(>Oltlii, Al
gierii, Chile i HiSZPanii. 

rzającyeh do usprawnienia me
t.od zarządzania gospodarką. Za 

równo obrady; jak I same wy
bory były wyrazem zaufania i 
poparcia delegatów dla d·otYch 
czasowego kierownictwa SED z 
Walt.erem Ulbrichtem :na czele. 

A. Nikołajew 
przybył do Diakarły 

DELHI (PAP). Jak donoszą z 
Dtakarty, w ponled:Ziałek pr.zy 
był tam na. za.prosizenie prezy
denta Sukairno ra<lZiecki kosrno 
nauta Adrlan Nilroł.ajew. 

Przemówienie kmwowe wyiglo 
sU Walter UH:l<Iicht. 
Następu.ie członek Biuira Po

litycznego KC SED, FriedJrlch 
Ebert oglooil zannl<.rli ęcle ob>rad 
VI ZjalZ<lu SED. 

* Lepsza praca kolei * Więcej energii elektrycznej * Dostawy węgla "I( łlłopoty z ziemniakami 
Ucz.est.nicy zjalZ<lu odśpiewali 

„Mięcizynaircdówkę". 

• * • 
VI Zjazd SED stal się niezwy 

kle doniosłym wydarzeniem nie 
tylko dla partti, ale dla całej 
Niemieckiej Republiki Demokra 
tyeznej. Uchwalono na nim 
dwa podstawowe dokumenty: 
program SED nakreślaj~y dal
sze perspektywy polityezno-go· 
sp>Odarcze oraz nowy statut par 
tli r-ozszerzająey zarówno obo
wiązki jak i prawa ezlonł<ów 
partii, poglęblaj~y demokrację 
wewnątrzpartyjną. Zjazd powziął 
też doniOSłą uchwalę wytycza· 
jącą zadania w dziedzinie Prz(' 
mysłu, budownictwa, tratllSpol'tu 
1 łączności. Wiele miejs-ca po
i§wlęcono zarówn1> w referacie, 
jak i w dyskusji spraw1>ID kul 
tury i sztuki, postulując bar
dziej aktywne angażowanie się 
Ideowe artysty w sprawy W&pól 
czesnoścl. 

Obok spraw przemysłu f rol
nietwa, był ro trzeci węzlowy 
problem dyskusji zjazdowej. W 
spraw~h gospodarczych wysu
nięto oraz uchwa.l>0noo szereg 
da.l~o. i~y~ll wni~ków zmi~· 

33 dni silnych 
• 

" mrozow 
Zycie kraju wraca do normy 

WARSZAWA (PAP). Ubiegły 
poniedrzialek byl już 33 dm.iem 
sl1!nych :tru:01Zów. Pomimo że 
niezwyk.1.e niskie temperaitucy 
utrzymują się już taik długo, 
ż~le kraju nie u1~ga dal'SIZYlll 
zaklócenimn, a I>tizP.C\wnie w 
wielu cl:ziedzlnach I>e>wraca <Io 
normy. Pewne postępy uzyska
no w pnzywracaniu normalne
go :ruchu p.nzede wszystkim to
wa>rowego, na kolejach. Energe 
tyka, która na.cl.al boryka się z 
wielkimi trudlllo5ciami, zwięk
SIZjl'ła jednak pa-o<luJc.cj ę energii 
elektrycznej 
Zwięks7'ono tet dosta:wy wę

gla dla ludności. Potrzeby w t.ej 
dziedzinie jednak zaspc·kajane 
są w niewielkim procencie. 

W niektóry-eh miejs-cowośclach 
występują jedynie trudno5ci w 
zakresie dostaw mleka , jar.zyn 
oraz kaTtofli. Otwieranie kop
ców z ziem.nJ.ak.alnl.i. p,rzy _ <lu• 

fym mrozie jest prawie nie
moollwe. 

Ponied2ialek byl pierwszym 
dniem, w którym obowiąz7wala 
na podstawie za'l'Ządzenia pre
:resa. Rady Ministrów mobi:liza
cja traru;iportu samochodowego 
w całym kraju do ]'.llI'IZeW'Q2.ÓW 
węgLa. i żywności.. Zaopatrzenie 
przemysłu w węgiel i energię 
nieco się polepszyło; jed!llak 
nadal wiele fabryk nie pracuje 
pełną mocą,· a niektóre aigrega
ty prądożer'ale są w~ z 
:ruchu. 

Polepszaijąc.a się praca. kolei; 
energetyki., tranS;P<>rtu drogowe 
go i zaopatrzenia jest wyrrl
kiem ogromnej oftam.ośct setek 
tysięcy ludzi, którzy pomimo 
trudności, w <!Zień i w nocy po 
zootają na swych .posterunkach 
pracy, :robią wszystko, aby za.. 
da111ia za które są odpowie-
dziailn:l IZOSJta;lY WYi!:Oll.e'll~.J . 



KSR ustalają zadania 
na rok 19&3 

Wlozotraij :k.oinJferenicda. sam-0-
rząd,u roibołlnicrr.ego lWidzew
skich ZPB im. 1 Ma.Ja. oma
wira.la zada!llia na. rok l>ieiący. 
Za.lclady wyipriod~ują w ro-o 
ku biciąicym 9 mllll kg przę
dzy (<O<k. lQ ~oc. mniej w po
równani.u z roikiem ubie,geym). 
Mimo :mnniej.szen.ia prodl\Jllreji, 
za<Cl'81!11ia są. trudiruiejl57Je. Plr'Zę
diza bowiem wyiflwlatrzaina. bę
dZJi,e z nri,żs,zyich galtUJnków ba
we}ny przy jedJOOc:zies.nym 
zwiększen.iu illości przęrdizy w 
<:ienkie.j m1meracjd. Za.klada 
się prey tym w2lr<lt!>t WY'd·aa
ności pracy, mirów.no w przę
dzalni średllliej, jaik: i ciE'Il
kiej o orlrolio 4 proc. 
Użyiwając mieszanek nirż-

.szyclt ga1illmików balwełiny, jak 
równrież <lfP!"aJCOIWU:.iąc I1J0owe, 
al!l.tyirnjporiowe rod!Z<11je pr.zę
c!zy z dom<iesziką wlókien s.y'Il
tetyczny'Ch", zaJJoga WZPB im. 
1 Maja. zaos:wzędiz.i ll1.a. r6i\llr'O<W
cu około 3,4 mln zł. C>soczęd
!OOŚC!i na mait.eria.1acll teohala.
c..znyrch i pomooruiczyich WlYIIl<i<>
.sią 3.180 tys. zł. 
Zakłady nastawiają się m. in. 

na produkcję przęday mipec.i&l• 
nej o wysok!l.ej numeracji -
240 dla Jl'rzelllysłU kablowego 
i 200 dla przemysłu welniane• 
go i dekoracyjnego. O ile zaj
dzie potrzeba - a złożono takie 
oferty - będzie się również 
wytwarzać przędzę usmgowo 
dla po&rzeb różnyeb branż 
przemY\SlU wfóJdenniczego. Z 
nowości zakład ma zamiar pro
dukowaf dla. dziewianltwa tzw. 
przędzę :rdzeniową (Z bawełny 
ze steelonowym rdzeniem). 

Qie w br. w poł"ównanlu do 
roku ubiegłego o 367,5 proc. 
Planuje się także l'OZBzerzenie 
produkcji pończoch ela6tycz
nych oraz stylon<>Wych o więk
szej gamie M>Ol'tYmentu. 

Po raz pierwszy r1Jzpoc7.ęto 
w tym r&ku produkcję swe
terków damskich wełnianych. 
W tym cclu pra.oo<wllllicy biUJra 
konstrukcyjnego i bazy rem-0n 
towej prz)'\Sitąpili do pmeró b
ki .systemem gospodarczym 11 
masz)'\llo kio~()i!J.<Jwyich na ma-
szyiny diziewiai!\51kde, używa-
nych dotyichczaa do wytrobu 
skainpet. Jedlna ma.sizyrna zo
stała. j'UŻ adaptowana do no
wej produkcji (siwebrów) i -
jak W)"kazały próby - w pel
ni morż.e podolać nowym zaida-
1n&om. 

Oboorrie przed uukladem 
sboii zadail'łie dai1.srej przebudo
wy ma.szyny, co przy tak na
piętym plairue i wyis-0iko zalio
żonej wyidJajllliOŚ ci praicy j esit 
ni~ problemem. Naile
ży podlkrreślić amlł>iJcje za'łio1gi 
tyich zaaclaidów, która nie zra
żarjąc się tr-Uldno5cianni, po(pair
la WISikaim:iikri. plainu j«ukio •eaa
ne dJo wyik01I1ainri.a. 

W dySkusji poruszono także 
sprawę p1'0dukcji eksportowe;, 
wskazując na konieczność pOO• 
niesienia jej estetyki oraz roz
szerzenia asortymentu wyro
bów. Nowe Jl'ropozycje wymie
niają ela6tilowe figi z mereżko
wanymi wstawkami oraz raj
tuzy mlOdnycil wykrojów. zwró 
cono także uwagę na c.pako
wanie wwaru, które zarówno 
na rynek eksportowy, ;!a.k i we
wnętrzny było mato efektowne. 
WnioOSki: powołać w zakładzie 
własn.l\ komórkę wzorcującą, 
któreJ zadaniem będzie wpro
wadzenie do produkcji nowych, 
modnych wzorów oraz dbałość 
o estetyczny '\vygJąd wyrobów. 

Obrabiarki, snniki, linie technologiczne 

~OZ"'7ija • 
się 

• 
I ~zbogaca 

współpraca 2ospodar z 
111iędzy Polską i NRD 

WARSZAWA (PAP.) - W ciągu ostatnich trzech 
miesięcy odbyło się szereg spotkań grup roboceych 
złoi.onych z ekspertów Polski i NRD, kitórzy omawiali 
róine drzliiedrzJiiny współ pracy gospodarczej i naukowo
fochm~nej między obu kraja.mi. 
Podsta.wą tych prac - pisze redaldor gospoda.rozy 

PAP - był nowy b<>gaty program • .,.spóldzila.łan:i.a., 
w myśl postan<l<w:ień trz.e cirej sesji lromitetu współpracy 

gospodM-czej i naiukowo- technlcrm.ej między Polską 
i NRiD, :ivzsrzerzonego i wzbogaconego w czasie wizy
ty naszej delegacji pa.r tyjno-l"ZĄ(lowej w Berlinie 
w październiku ub. ro ku. 

P'lrlo!giram ten ~Y 
będr!Jie pt\1JeZ sz.ie.reg l:alt. Naj
baro2lieJ chyba rozilegil.ą clrzliie
d:zim.ą wsp61pracy ja51t budo
wa maszyn, ur~ i sprzę
tu :ial!westycyjinego, a także 
ś.rodllOOw ~. WspóJ:
dizi.alłal!lie obejmie produkcję 
maszyn i unząOOeń do pła-

styczl!lej obróbkd me~ obra
. biarek zesiporowych, si:linriikórw 
Diesda, k.ompletnych łilllii teoh 
-..ologiicznyCih dla pr2l€'IIlyslu 
chemiC2mlego, s::;rzętu d,Ja ko
p:ł!lń odkryw~:owycb oraz mo
tocy;kLi, skuterów i motope
dów itp. 

Na s-2lerególlne p.,d!krcllenlie 

Dwa wrywiady 
PARY:Z (PAP). W nled!alelę 

wieczorem kancierq; A<len>a<U« 

Zaczęły się rozmowy 
de Gaulle - Adenauer 

udzielił we fa:"a111cullkie,i :rorzgt~ 
pi radi<0wej 1 telewizyjnej wy
wiadu, ktocego t1-eści.ą była 00.
pow:ledt na pytalilire, O'llelgo Ade 
nauer O<l'relcuje od il"OIZlllóW pa.
iryskich. 

ząruu,gruj.e jredlnak to, że k.oqpe 
raicja i specjaJ.m.acja produk
cj1 między Polską i NRD o
bejmować będzlie ooraiz sze
riiej nie tylko urządzenda wy 
twa['"Zaine od początku do koń
ca w jednym z tych kirajów, 
ale także produkcję ~
społów !i. elementów różmycli 
urządzeń. 

M. in. przecrstawiciele PI'!lJe 
rnys:ów motoo.ryzacyjnycli ba
dają mOIŻ:liJl.~OOci urnahomliie
nia wspólillrei p.rodukcji samo
chodu ciężarowego o nOOnoiś-

• c:i 5 toin; sprawę ewrerutual
nvch diostaw do Polisiki z 
NRD w 1963 r. 3 tys. z·esip<>
Mw n·~dów sa:mochoQ,u 
„W<liI'tbUJrg". co wJąże się z 
podjętymi j<u:: pl!"IÓbami. zasto
s~rua tych 21e&JJOlów do 
samochodu .,Syrena"; zagad
niellii.a ujedn&icen:ia w.a2ruej
szych ~ów i części moto
cykli i sk:ulteirów, a taikże 
speoj:allii:mcj!i. i koopemcjli w 
zaluiesie tej prodrukcji, 

Wkrótce m::. ~ l Ilię odbyć 
diałsze obrady prz;edstawicieli 
P<Jilski d NRD. przy czym za
k:ries temaitów ma być :rozse
rrony t'a!kże i na ill'llllle <Wie- I 
dziin.y g01S1podairki. 

"' ' O maf eriałne i mm&łne 

poparcie walki 

Judności Bomeo 

Odezwa ŚFZZ 
PRAGA (PAP.) - ~a 

Federacja Zwią:zików Z;awodo
wyich opUJbliikPwaila ~ę do 
l~ pracy wsey'st:k.idl }tra.. 
jów, wzywającą :idh do mate
r.ialinego i ~gio pqpareia 
wail!ki luclm.o.śc:i. Pó'linioc:nego 
Bom.eo przeoiiwlro panowalllli.u 
]':'Olo!Ilialimiu angielskiego. 

SFZZ :zidecydO<Wa«Ue poitępia 
represje stosowane Pl'!OOZ :im
periaUstów brytyjskich wo:beo 
rewolucyji!lego nall"'Odu Pólliloc 
nego Born.eo i d<>maga się od 
rządu W. Brytmliiti. niezWłocz
nego poloi.enia kirESU t.erro,ro. 
W:i oraz wyoofam:ia wojsk z te
I:JO terytori'llIIl. SFZZ domaga 
się równie.ż wycofam.a. s!ł po
licyjnych Fedieiracjli Malaj
skiej, 

Protest kobiet NRF 
BONN (PAP). Liczna grupa 

kobiet spokrewnionych z nie• 
mieokimi oojownikami o P'l>kój, 
znaj-du.ią·cymi się obecnie w 
więzieniach NRF, wystoo·owala 
do Komisji Praw Człowieka 
ONZ protest przeciwko terroro 
wt stosowanemu przez sądow
nictwo zachodnioniemieckie wo 
bee przeciwników reakcyjnej 
polityki Bonn. 

Lil>t podpisany przez setki e
sób zawiera liczne fakty bcz
pra wnych akcji organów spra• 
Wi-edliwo§ei i poUc,Ji NRF prze· 
ciwko bo;łownik<0m o pokól, 
zwolennilwm rozbrojenia i jed
ności Niemiec. 

Opraoow;u:j~ i 'lllSltail:ająe 
plany KSR ~ konlkir>et
ne zadam.ira dlLai ~ólinyi:h 
1Z€1Sjp()Jiów, a. in.aJWet graJjp pra.
cawnillków w dzied1Jin;ie ~
druośoi .SlJII10IWICla ;i poisltępu 
teohnii;OZD.eg'(>, ~ 
iwe w~ rr.alk!resie. 

Na inwestJl>Cje przewldzłane 
Około 75 mln zł - 11aJwlęceJ 
w łódzk.tm przemyśle ~wełnia• 
nym. Z kaZdym :rokimn WZPB 
tm. 1 MaJa, sta,jĄ Ilię bardziej 
nOWOC2lESllym 1 ~~ym 
zakładem, wytwarzającym przę
dzę wysoll:ieJ jakO!ki według 
wymagań, a na.wet specjalnych 

Ucresi1lrricy KSR l1Xl'J)a1v1i 
~tawtilOlllY :plain <06'1JCZęd-
111JOŚCi maiter.iaibowy.ch ocaiz p-0-
iS!tęptl teohllllil02meg>o. Pir:zyini esli<& 
on 1.167 tys. zł oszczędności 
o;raa; P<XIJWOO ll1.a 2lW!OiLrui.enie 
k1wat dewiiwwycll przea:rnaJOZXJ
nycli i!la. zailru:P n<JIW'ylCh rna-

PARY:Z (PAlP). W poniedrzla
łek o god!I:. 9 GiMT, kanclemz 
Aden.atuer prTlly;j ęty zOS>t.al z wlel 
kim.i hc.noirami w Pałacu Elizej 
sk:!m prnez generafa de Gau-He'a. 
Na<tychmiast • po prnywiitan:iu o
baj mężowie S<taflu udali się do 
gabinetu pracy prezydenta Re
I>U·bl.i!kl F.rancUJSkiej, gd"Z.ie prze 
prowad!ziili kHkwgoo'Zinlną iro=o 
wę w cztery oo02y. 

Kaillciarz NRF był w f>IW€1 o<I 
po·wie<lizi barozo oiI>tymistyczny. 
Jego Zd:al!lilem ~aca oby
dwu rządów je&t „wyrarzem 
we.li dwóch n.alI'Odów". W~ól
praca ta ma <lać „dobory przy
klad dfa wsrzystkich innych 
państw etllropejs:kich". 

Wymowa 1863 ro u 

myin z IDlipoofiu. (wy) 

aamówi-eń odbioc>ców, Jlllllllllllllllllllllllllllliill!lllD:llllllml!lllilllllllll!lllllllllllllllililll!lllllllllll• ' (!wił) 

w Zl'!P JIM. J.~ 

:Arcy udizlialle ~ 
jp.l'"~ lelklcieglO A. 01-
Sl~ <ldbyilla się w ZPP 
im. Ju.~ ~ sa
IDOllV.ąÓU robobnil:::zego, pOOwdę
c0111a omówdemi!u zadalń na. rok 
1963. 

Opra1CJ01Wam.y przez lromisję , 
zak'iadow-ą, pro,grain oo.alalllila 
.za.bezµ1eczaij.ą.cy wylk<Jrul!l~e 
planuM·oomego riakłada. 2/Wii~-
.sz~.ruie ~j.i gll!Qibailnrej 

Dnia 18 stycznia 1963 r., P.O długich i ciężkich cier
pieniach zmarła w Warszawie 

S. T P. 

Waleria Tomc.zak ~, 
z PILARZOW 

Pogrzeb odbędzie się dnia 22. I. br. na cmentarzu 
św. Franciszka przy ul. Rzgowskiej, o godz. 14. 
Powiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 

MĄZ · i DZIECI 
oraz taw.airowej., 'WIPOOWad:za~ 871 JG 
jąc Jlll'lZY tyirn ~ irodrziaie "'l111mam111mmmmm1111m••••••••••llii aisoirtymenrtńw. p+++i M !&fiiMS 1*** 
Będą 1'0 wyn>by włiencłmie 

wełniane, rajtuzy z przędzy 
elastil, reformy oraz figi Pro
dukcja tych artykułów • wuo-

Grecia 

Strajk nauczycieli 
SOFIA (PAP). Jelk: diclalJOSILą z 

Aten, 21 bm. w Gmeqj,i PQlllCl'W
n.ie przys:tąjpilo dlo strajku 3'l 
tys. nauczycfeld paóstworwych 
szkó? P<J<l·sitawowych i gimna
zj &w. Nauczyciele <1011na,galją s~ę 
zwiększenia wyrdaitków na S'l!kol 
nlctwo ocarz poprrawy :IJch wa
runków pracy i bytu. 

Dnia 20 stycznia 1963 r. zmarła 

S. t: P. 

AlłTONlłłA OSTASZEWSKA 
z domu FUKS 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi z kaplicy cmentarza 
na Dołach, dnia 22 stycznia br., o godz. 15, o czym 
za~iadamiają pogrążeni w smutku 

CÓRKA, SYN, WNUCZĘTA i RODZIN'A 
851/G 

W tym samym dlniu boński 
mlnlst& spraw zagiranic:znych 
GerhaJl'd SchToedre!r przed wy
ja"Zdem <Io PaTYża udzielił wy
W1ad:u oblegającym g·o dzienni-I 
kairz.oon. Zwrócił om preede 
WS>Zysrt:kim uwagę na różnice 
między obydwoma kraj.anni, je
śli ci1odzi o sprawę ;pr:zyj ęcia 
Anglii clio wspólnego , irynku. I 

i• ,, 

Konferencia pr.ezydentów 
„republik bananowych" 

NOWY JORK (PAP). Rządy 
1 <llrobnych republiok środ:lwwo

aimerykańs.k:ioh i Panamy czy
nią przygortowanl.a <Io ko1n:feren 
cji prezy<len1ów, która odJbyć 
się ma w stolicy Koo<taicy<ki, 
san Joo,e w ma:rcu br. Oficjal
nie p.orda:no do wiardiom ości, że 
konferencja ta.,. w krtórej ma 
W2iąć udział rÓ'WIIl.ież prezydoernt 
USA Kennedy, omówi proble
my polltycz.ne, gos>po<larrcze i 
SIJ)Oleczne państw AJ!necyki $rold 
kowej. -Fr20cuskie samołoti 
dla Jugosławii 

PARY:Z: (PAP). Na lotnisku 
podlpa;ryskim Orly o<l,byfa się w 
porue<1zla1le<Jc UJroc:zystość p.rzeka 
zania ju.goefoWi.ańsik:im lini<Ctln 
lotn.LctzYIIll P'ier'MS<Zego z trn:ech 
umóWionych ~ral!lcusik:ich eamo 
lotów pasa.terSikllch „Carrav~He". 
:tna<U.gull"acyjny 10<t Pacyż - Bel 
grad w&tal Je<lnaik: odlrocrzony 
na filkutek !Zlych wairunków ait
mosferyczonyoh. 

(Dokończenie ze str. 1) 

Gdy powstami>e jednak 'IVV· 
buchlo, „biali" po przeszło 
miesięcznym bojkocie, włą
czyrli się do walki - ale z 
myślą o tym, b'!f przejąć 
wła<dzę w swoje ręce, S·tę.~ 
socjailne ostrze, nie do;puścić 
dio planowa.ne·go przez „cze:r
wonych" po'Spolitego rusze<nia. 
i odciąć pows1tll.nle od ws1P6l
pracy z rosyjsik.lmt rewoiucjo
flitS'tltlmii. l to srię „białym« 10 
zmt>cznym s-ió:Pnlu udało. 

Romua'ld Tra-ugu;tt, dnękł 
lotóremu powstainie pod k.o
nierc 1863 r . .mczę~ znów przy 
bi>eirać chafl"l1<kter demo1kratycz 
ny - me mógl już wiele 
zdJ:i®llć. Sprawą uwlaiszcze
nia polskich chłopów ;,zająl 
się" saim rząd ca.rs'lvi: zaJgwa
ramtowail i<m zi;(?lm:i~, lvtórą 
rząd pows·talń,czy u.mail za 
w&zsno§ć ch.W!P<Sw1 aile kitórej 
w więk-szokii w.ypaidlk.ów 
oosza.rn'iicy nie c1wieli o<W.ać. 
W ten sposób powsta.ni.e ~ 
stl1W odci<:te od chwpów. 

.,POMOC" i POMOC 

Pozycj~ ,,Małych"' 10 rz.q4 
dzii.e i orpinri.i umocnMa w po
i.owie 1863 r. in1te.r1.vencja dy
pLomartyczn;a rządów Anglii; 
Francji i Ausbrii. Na.stq,pUa 
&oo. w tormi>e wysmia do rzą 
du carskiego -rwt dorllidzaJją
cych rozszerzien1·e aiutonomii 
Króles,frwa Pols-k:iego; ;,Bi:a:WC 
~iewa<Di się, że odrZ'!lce-

-----------------------------------------~ ~---------------------------------· 

I P 
ochwaily god:ru; i'Tlli.cjabywę 'Wf/'ka• szerokich mas l1Ułowych; 31'/wzujqic 3'lę wadzii do s~ulci fragmenty łnnych K wtima z kopią arortf,georowskiejł 
zal tu Państwowv TeCJtr inn. Ja.- tym sannym na. niepowodze.n:ie. jego dziel, j'lllk: „Sk>wo o bandosie"i ;,Polonii" .zaira.z na. wstępie 
ra.cza, któr11 ux:rwra:j w przed· l\i ie zailaaimując i nie przemiibcza- „Tu~oń"; ;,Puszcza jcdl<Ywa" Hd. wpro'l.V-.aid.za n.a.s we ~wy 

dzień pamię·tnelj rocznicy powstania 1 " jąc flrud:nych spraw 1U11rodowrych Reżyser Hanna. M®kiowska i sceno- nastrój, pogłęl»on.y petem przez mu-
st•rczniowego, W1JS't4Pił z premierą te.go -Oll'vresu, Zeromsrlvi z wla.§ciiwlJ>m (JTVJlf Józef RaichJt.oa,lsTci 'IUldc.li przied- zykę Karola Mroszczy:ka, opairtą na. 
„Wiernej rzeki'' Swfama że.romskie- . sobie rozmochem epUw. maluje sze- stawieniu formę jo.'k gdyby oiywio- pieśnUu:h powstańczych. 
go w scenicznej ooaipt,cpcji Wladysla- rnkie tlo obycza,jm.ve; WJ>Ulif!aljąc w nych sztyc:hQw Grottgera. St-?4 cha· Sama aikcja, pru,ryuira.na komenta-

!
wa Orl-Ows·kieCI(). nie hisito;)'lję poetyczne; t romam.tycznej r{J.kteirystyczm,y dz.a. ma.lara<k1ej tw-0"- rzami 1!illfl'"ra.torq,, na. ogól toczy się. 

N(bpisllna. w rokiu 1912 1, Wierrna rze- miWici uoogierj szibachcia:1111ci S(blomeol czCEśc1 Grottgera. pól.>krąg'ty; gó1·1iy W<lrlko d.zięk'i oerlowerj S1krótowofoi 
ka" wraz z utworami: „O żolnierzu Bryrniokiei i powstańca Józ~ifa Od1°0'1 wykt6} Ken-1/1 ~ niektóre obrazy Zesta~enU? pos:rezeigóln1J(!'h se.en i 
tuJ.~czu", u;spani-fzlą erpo.peją napo- obra~ow nie zawsze m.ooże ~toi pod 
leońską ;,Popi,c>ly"; ;,Eoha. leśne''; zn.a1kie:7!l nara~tania dynai~iki ~ro,.77UJ,-
„Sułk~srki'.' 71~az „~~ronh'''.•, wchodzih. ,~ ~ ~.a0. ~·., tvo.czrne>;J :_,_<:,U:_.: P~_ad>apta,tor po.zos.t<ll w s ..,,.. W'lel.,..,..,go cy,...u i.s.CJ<T,ycznyc w1~n.y '"'""''"r.vwi ""''1'0<1TIJS1viego. 
utworow Zeromskiego, zlq.czony.ch te- Eu,"l(l. M~rowsloa. (1Wwy, dobry 1'i4'b.y-
matycznie z polskimi ~kami nairo- t.erk Te'lliro im. JOA"Mza!) pode«zł.a. oo 
®wo-wyzwoleńczymi. w okresie lat roli Salomei z ujmującą prosto1'4. 

1795-1863. WIE1ltv.A RZE'KA '' Jeorzy Walozwk Zll"eailizowa.l role Zeromski, gorący pa·triota, mądry; Odrow4ża ze szJxreheitny.m umia.rem. 
postępowy spoleczn:lik, nie ooramicza. JJ Nw było tu ani odir<oomy tej nerwo-
s.ię tu do zewnęt1'zneoj <>11isowosci, wości, jaka ki.edyś ciążyła na krea-

!
cz~ sto tak efe•ktownej, jai/v błysk J s 1 J cjaich tergo utalenitowanergo a•rty.sty. 
szwC'!eżerskiej szaali czy turkm ulań- W eatrze lm te ana QfQCZQ Se<kJu.rul.<JwaU im ze zrozumiem.iem du-
skich clw·rągiewek. Sięga głębiej, sta- • oha utworu: ja;lc wyjęty z QTOttge-
rajqc się pokazać motorry społ,eczne rowsrkieigo po•rtrebu Feli1ks ·:zuloowski 
tych walk, a taikżei przyczyny 'ich (zagrany ze wzru.s.ooj.ącą bezpo·śred-
kiesk. wqża.; potomJca świe1t'nego rod>u. 10 koiicowych swoich faza.eh skompo- niością B1'1J<riicki), Hanna Małkowska 

„Wierna rzek.a."; to nie tyblvo do- Wladyslaw Orlm.vs'ki, który dal ltle nowane w takimi kształcie, że v1zy- „(stylowa Księżna), Józef Zbiróg (Pi-

! 
kumen.t emocjonailnego sto&u-nlcu. Ze- już pozn.ać jako utalerrvtowany drama- poml11aijq fra4Jmenty „Li.tuami-. 1 ;,Po- sarz), Zygmunt Nowie.ki (Szczepan), 

romskiego do powstani4. tul'g, w ·swe<j scenicznej adaptacji lon14". Kazi·mieirz Iwińsi/ci (Hubert Olbrom-
Ze>romski - racjonalista; uczulon11 ;,Wiernej rzeilvi" ww~ględnu zarr6wno S'tał.y mO<tVW plaistyczny - wiąźa- s·ki) i in.ni. 

niezwykle na krzywdę s;po.Zecz114, nie jej wątek romantyczny, jak i spo- cy }ll·k gdyby calosć :z1Jrojj - sta- Nie'zabeznie od pewnych niedociąq-
mógl przejść obojętnie n.ad s;poł>eoc1m4 leczne uwarunlwwanie. nowi motyw rzelo. O~ecność }ej nięć, wwściwych premie,rom, sp.e<ktakl, 
problematylvą tamtych czasów. Nie Dla peł.n:iejszego zaaikcentowa.nia wyczuwa.my p-ruz cały czas trwa1iia który oglą<labi:ś-my wczoraj w Tell<trze 
mógłby też przemilczeć sprawy chlC:P- iooo!og.i>cznego stosu11iku Zeromrk.iego sp.e<lttaJk/i«. I sl-us:mie! Bo prz<.•cież że- im. Jatrocza to cenna pozycja rep.er-
srki·~ w tym powstaniu, które - Jak. do spraw powstllniowych 1.D narraC'I~- roms,/ci uczynił z Lośny niemego świad tiuirowa - szczególn-ie dki tych, któ-
w!emy - z powodu ogra.niczoności nyc!i partiach swej ll>da;ptac'~ wyszedł loa wszys.~kich wvdarzeii, 1·ozgrywajq- rym bli.s<kie jeis<t pis·ars,4vo a.u·tora 
klasowej pra.wicounJch przywódców Orlows1ki poza. teikst „WierneJ rz.eoki" cych s·ię w „Wiernej rzece", „Popw·lów": a więc dla. bard..~o "Wielu! 
powstania ze stronnictwa „białych", (pozo .~Uijq,c je1anak wyłącznie w krę- dyskre,tną wwiefl"ni,cę ta}<Jmnic po<c-
przebi-egal-0 bez dostateczne.go wd.zialu gu pisarstwa Zeromsrkiergo:) i w;.>ro• 3lll1i.c.iych, a także Zudzl~ich cier11ień. MIEC2YSLAW JAGOSZEWSKI 

nie tych 1W"t przez Rosję do
prowadzi do wojny o Polskę. 
Carr odpowiedz:ial w os<trych 
slowach ..• a rządy interweniu
j.ące spoczęły na la-u.rach. Ka· 
rol Marks pisal o tym z o-bu· 
rzeniem: ;,Bwrżu~ja uważała 
zawsze za dogodne podlnlrzać 
P0<la•ków na PQ<C'11ą~ku now.eao 
powslla.nia. zdradzać ich z po
mocą swe"j dyplomo,cji w to-
ku ~.~tamri.a. i ""Z!YCGĆ, -=-
_pa-sfltuę loS'U, gdy Rosja ich 
pokon(}J/a". · 

TeJ (10'1'Z<TcleJ MJUCZ'ki polska 
burżuazja w późniejsrych cza.
sam nie ohoiała pamiętać. 

Rera<l-na 1'01l'WC dla Pow.~„ 
nia Styczniowego szŁa sk.ąd 
inq.d. 'Narody całej niemal 
Europy ustosunik>owały się a.o 
powstania., do srprawy wolno[:.. 
ci Pol:ski, z O{lll'Omną sym~ 
tią. Ma1*s, Hercen; Hugo; 
Kossuth, Gariblllldi, Ma.tzini 
ogia.szrcrli ploml.enne odezwy o 
pomoc dla. Polski. We wszyst
kich Pl'<hWie krai}llch odbyw.a4 
ly 31ię demonstracje i wie<ce 
popietrajqce SP'1'a.wę polS1k.ą. Z.ei 
wszysbkich stron przybywa.ii 
ochotnicy. Ob() le Polakóto; 
przekradających się z zaboru 
prusloiego f austriacki.e!Jn, do 
walki o wolność Polski sta• 
n~li Ctldzoziemcy: lbl:zna gru
pa Rosjain. UkNJ'ińców i Bi.do
rusi'1'1<5w, Wio.sł, FTa11cuZ'i. Wę
grzy. ochotnicy z Czech, 
Nl..tJl17IC//1 na.uf.et Szwedzi. 

Tak jak Po'lllcy 'W/U.czvli f 
Dinęii w 1848 r. na baryka
dach l'Cwolucji w Austrii i 1l6 
Węgrzech, we Wloszeoeh i 
Francji, tak w 1863 r. wa.kzy
li i gi.nęli za sprawę Polski 
txitrioci k:ra.jów Europy. I ta.Je 
też, gdy :Pows.tanie St.i.tczni')• 
we up.'ldlo, polscy powstqń..::11 
- emi.granci politvczni - zria-
1.eźll się w szeregach bojow· 
nik.ów o zj~d.noczenie Wioch 
w 1866 r.; na. ba1rykadach Ko
muny Pary.~kiej w ro.ku 1871; 
wśród. obrońców Fra·ncji prze
ciW'ko Pruoo,kom. l Po•lacy też 
:zmllileźi'i si~ w szereQa ·h 
I M>ędzyrna.r0rdówki; powst!!łej 
w 1864 r. z i11icjat11wy Mark!::t 
i Engelsa. Tej Mied.zynaro
dówki, dla której punktem 
wyjścia stoly się ws,pólne wy
stąJJi-enia robo·tniJków a.nqiel
sk-ich i :fmncusrkich właśnie 
114 rzecz Powstania Stycznio
v;ego, w obr-0rnie wolncki 
Polski. 

W życiu 11.<arodu polskieat> 
rorpoc;q.l s'lę nowy etap: za
kończyl sie w zasoozi-e pl'o
ces likwidacji ust.ro:i'!ł fe.11.dal· 
no - pańszrczyźn~!l'neao, kraj 
wsze<ll w stcufrum kapita~ 
lizmu. Na czoło U:il!lki coraz 
bc.rdziej wysuwać się będzie 
nowa kbasa prol.etarta.t. 
Sprawa polska 11>a arenie mię
d.Zy11.Q.l'()ldowej coraz ścWej be~ 
dile si~ odt.qa lą-czyć z ru• 
chR'm robotnic.?ym. Rt1d1em; 
którego lwn.wUda.cję w I Mię
d<1}1rnro-dóuxe przyśpi.as.?ylo 
w.la-śnie Powstanie Styczni.owe. .__,, _______________ .._ __ ~~----~,..,..-~~~~~1'io~,..~~:-..~.'.'~.,.~~~~~~ • ~-~ c' lO&Z.~SZXOI'.. .Z:AiR&WfeiQ., 
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potrze bu ie opieki 4200 kilometrów 
oblodzone 

Co roku na jes:eni poczta 
redakcyjna przyno&i kil
kanaście listów od ma-

tek. Do różnych władz LK 
zwracają .siię kobiety ze skaa:
gami„. Wszystkie szukają po
mocy, proo;zą 0 :iJnterwencję, 
a.by ich dziecko z;ostalo przy
jęte do przedszkola. Trudno 

' - -nie prz.yzmać wielu z nich ra-
~~ . 

J-edJne tłumaczą, że nie po to 
Zd?hYwaly wyksztakenie i za
Wod, aby d"Ziiś mu.siały zre
zygnować z pracy tylko dla
tego, że nie mogą zapew111dć 
dzi-ecku op\eki. Drugie twjer
dzą, że ńie mogą zaprae.sitać 
Pra>eować, bo ioh zarobek li
czy eię w budżecie domowym. 
A przeefeż dzi~u tei pokze'b 
na jest opieka. 

* * * 
W SZ)llSltko 7lOstało d.oibr.'zle 

spr<11widzone. W 700-ty
sięcimej Lodzi istnieją 

143 prz.ed,'l<zkola (przy:z.aklado
We i pańsbwowe), które dy
spo.TIJUją łącznie bUsko 14 ty
siącami miej.s.c. Dzieci w wie
iku pr11edszkolnym jest w na
szym mieście okolo 40 tys. z 
teg.o r-0 dz i ce panad 21 tys. 
dzieci ubiega.U się w roku 
~...kolnym l962-fl3 o przyję
cie swych pociech do prz;ed
sikoli. Có7. byl-0 robić. Aby 
choć częściowo zła.godzić o\ęż 
ką sytuację, zagęS't.ozJD<n>O wie 
le przedszkoli i preyjęto do
datkowo ponad 2 tys. dzieci. 
Mimo to tnz~ba było odmó.w.ić 
przyjęcia 5 tysiącom clzjed• 
Nie zapomirnajmy jedin.ak, że 
P_()Za .przedszkolami znajduje 
&1ę blisko 20 tys. dzieci, któ
rych rodzice z g6try pr~·wfad 
czenl o IlliepowocliZJen.iu. nie u
silowa11i zabiegać o miejscie w 
przedszk-Oilu, bądź tez zaf>.ew-

Pół 7artem~ pół 

Kowal za winił 
C

zlowieik od najwcześniej
szych lat styka się z 
zagadnieniem odpowie-

dzta/11.-0ści za swoje czyny. Już 
mały Jaś wie, że kiedy roz
myślnie zeipsuje ziabawkę lub 
1oyrządzi krzywdę /wledze, 
cz.ei/w oo za to kara. Nie do 
pomyślenia jest w d,obrze 
fltnkcjonującej rodzinie, a.by 
1lp. kara ta i lwnsekwencje 
spaod/y na Bogu ducha winną 
siostl'zyczkę czy braciszka. 
Niestety, w świecie dorosłych 
dzie,je się inaczej. Bywają 
Z·da.rz.enia i to woale nie wy
jątkowe kiedy pla·cić 1Ul!m 

Przychod,z i nie za swoje Cl1'Ze
chy, d-enerwować s.ię, tT'<IJCić 
czai i nerwy i to - o zg.roz~ 
- bez najmniejszych nadziei 
na :!>Oprawi,:. 

Ileż l-0 bowiem już lat sly
szymy o tzw. trndnościach 
kooi>eracji w produkcji? Czy 
przypominać należy zname aż 
'1U!dto kłopoty załogi Zakla
dow Mechanicznych im. S•trzel 
cz'!('Joa, „Majed'U", ~,Fame.d-u" 
i . innych łódzkich i nie iódz
kich fa1br1J11t me•ta.lowych, lctó
re. z powo<!u ni.e-0dpowiedmich 
polfa·b;ylca~w nadsyłanych z 
hut sląSokich nie raz i nie 
dwa. wisl!llly z Pla.n.e1m na wio
iku? Albo demon.str-0wa~ na. 
grudniowej naradz·ie boranży 
odzieżowej Pka_ninv, źle wy
bairwione, o nierównvch kra
taoeh deseniowych, z kitórych 
wykrojona sukie•n1ka przypo
Tnina ubranko dla nieszczęś
nika karmio·ne·uo tha!i'Ci.omi
d.eim? 

P rzy każdej taikied oika.zjl 
PrOduce.nci to.warów 
g-0.towych wobaiq . o 

Od·ro.binę odpowieod.ri{ll!rws-01 ze 
&trony kooperantów, doma.oa
Ją &ii,: od wlia1dz przemvsw
WVch ostrych sa1'!>/wji, txvkich; 
które nie bylyb11 tybko la·two
strawną pigu~ką dla brakio
robstwa, ale lctóre po·trafUybY 
P!'Zekonać, iż za błędy popeł
nt<>'M w t-Oku prodJukcji od
powi:e wlaśeiwv ich a111t.o-r -
a ;iui Producent mt'<ll<rdega, 
k01tCO>We(IO CVklu. 

Owa nie11wnsekwen<lja w 
egzeikwowani·u odp.owieidzi,a,l
?Wści kliaidzie się ciężikim k<a
mien.iem na wyda1j.ności, a1ku
mubooj~ i ja•ko§ci J?l'-OWukcji. Nie 
bra'k 1 wypad11cow: że na.j
bairdzie\J na•we0t in.tra.t<na o
fert'O. za·gra.nicme{/O kupea 
idzie w k,ąt, bo Jotoś po dr-0-
dze na.knocił i towar w os&ii
rn-iej faa:ie prooU>Tc.cji miusi 11-

lec dy!lkwa.lifii/cacji. Ch<:eci.e_ 
świeżych przy.kład.ów z te1 
dZ'iedz.iny? ZaJpy.tajc.ie ZPB 
im. Marchlewskiego (produ-
cent) lub CeTeBe (C1mPro(li!a. 
Handlu Za.gra•nicznego) d-la· 
Cli'IYJ 1l4ie mo-że .zwU:0T<Jn11~ pro 

-----------------

niJ.i swym pociechom 
opiekę. 

jakąś 

Nie jest naszą intencją wo
ła.n1ie o budow3Jtlje nowych 
przedS1Łk1>li. Państwa naszego 
nie stać na . to, by m<Jogło o
piekę przedszkolną zapewnić 
wszystkim dzieóom. 

Niemniej jedm.ak ch<:emy 
przedistaiwić wysil ki, .i al{Jie w 
celu poip.ra1wy islm.ieją.cej sy
tuacj·i czynią wszyscy zainte
reoowani a więc zarówin.o .in
stamcja partyjna. wladze mia
sta. organ.i'z.acja .kill'bieca, wla-: 
dze oświatowe, TPD, zw\ąz~L 
z.awll'dowe. 

Wspólne narady, poważne 
dys·km;je w zaii1nteresowanych 
śr-0od01Wiskach dają j~ peW111e 
rezultaty. 

Inicjatywa Kuratorium 
O tej warto slów parę po

wiedtz.ieć. W tra•kcie 01rgainiza
cjli. są tmv. klasy przedszk1>lne 
w szkolach podiSitawowych, we 
wszystkich dziieln.icach miasta. 
Przewidude się je <lila ~-Ia:t
ków. Morżna P!'IZYP\ll5ZCz;ac:, ze 
w klasaich prizedszkol:nych 
znajdzie się miejsce dQ.a o~. 
500 dzieci. Szkoły zapewruą 
im opiekę, wyżywioenie, .z.a oo 
rodz\.ce zobowiązami będą 
uilŚoić pelną ood!Plaitność. Tego 
rodizaju rozwiąza1nii·e przyn.ie
sie pr:z;ede wszystkim _korzyść 
is•amym dzieci-0m. Placowki te 
bowi·em przygO<tują je do przy
a<Uyoh szkolnych obowiązków. 

Propozycje WKZZ 
z inrn.ym projektem, TO<z.!ilZe

rzającym w pewnym stopniu 
myśl Kur:atoir.1um. występuje 
:wxzz. Proip<>nuje, aby 70 

. 
serio 

I co z tego ... 
duTwji na ekisp01'·t kolorowo 
tkanej pościelówki tzw. „Syd
ney", dlaczego tyle jest lo/,o
potu z o·siq,gnięeiem- 'IW!leźy.tej 
jej ja.1foości? Tkaninę ;,Syd
ney" dyskwalifikują zgrubie
nia przędz.Jl i blędy ~ka'l"kie 
po•pelnio11e w Zelowskiicli 
ZPB. A lconse1k.wencje ? Ze 
sparto"lonymi w Ze·low.ie 1!1ca
nina•mi męczą się ludzie w 
Lodzi i co ważniejsze, za t-0 
wszys.tlco placą: niewyilwna.
niem pia.wu, nied,o~rzyim1an·W?m 
te·1'minów dostaw TU!-. eiloSJJ?T't, 
sti'a.tami w produkc1i , . -0'.bntż~
niem zysklu itd. Dzie1e _się 
tak, ponieważ odpow>-e;d~ia;l
ność spada nie na. wła·sciwe
go p&rtacza, a na. zaJklad wy
kończa.lniczy, na tego. komu 
przypada podsumowame pra
c.y k1'lku nierzadko przedS"!ę
biors-tno. 

Jest to waźna sprawa d-0 
za&Ltwienia. na p1·-0gu 
r(jku rwwych ·orudnych t 

CJld,powied.ziaJlnych z~ctań. ży
cząc wbie więceJ odpow1e
dzfo1lno·ści, za. wyilwna.ną roboitę 
życzmy też i bGJ1>dzieij kon
seikwewtn.eigo svste.11lfU od.po
wie·dzialność ti: eozeikwuj{łCe
go. 

OSA 

świ'lltliC zakład<>wycb (d<>s.tęp 
nych z ulicy) oddać w godzi
nach przedpołudniowych w u
żyt.kowanie dzieci. Nie jest o
czyw!śoie obo.jęt.ne jakie drz,ie
Ci będą z tyoh placówek ko
rzy.stać. Ze względu na 1slwo.m 
niejsw ni·ż w przoedszk0lach 
wairun.ki, w grę wchodz.o1 tyl
roo starsze d~Leci, a więc 5 
az.y 6-latki. Je.żeli p.rzyjrnie
my, że każda świetlica może 
zapeV1onić opiekę 30 dzieciom, 
łatwo obliczyć, że '"'" ten spo
sób ~d?Jiemy mogli uzyskać 
ok. 2 tys. mŁejsc. Oczywiście, 
znów n.a warunkach oodipiartn1cś 
cl (lub czę.&eiowej odplatnocś
cl, w wypadlku, gdy pewne o
bowiązk"l wezmą na swe bar
ki zakłady pracy). świe1Hce 
Z8kładowe sta111JOwiąoe w tym 
wypa,d:ku rodzai ognisk przed
flZJk-Oilnych, będą pod wychio
wawc:z.ą opieką TPD. Z pro
pozycji WKZZ m-02:ina się cie
szyć przede wszystkim dlate
go, że jest 1x> p<J<Ważna pom-0c 
w rozwiązaniu pt'loblemu przed 
sz.ko•J;nego_ Dz\ęki morżm.ośei u
mta.o;zczenia w tych placów
kach · 6-lMków, zwolni si~ wie 
le miejsc dla na.jmł<Jodszych w 
norma.lnycb przedszk<>lach, A 
to też nie jest bez znaczenia. 

Prywatne punkty 
przedszkolne 

I w.remicie jesoore . i111:11e roz
wiązmnie. Występuje z in:im oc
ga111izacja k;obieca, do k;tórej 
zgla1S1zaj.ą się od pa!I'U m;oelSJlę· 
cy kobiety wyrażając chęć o
plek1>wan1a. się kilkorgiem 
dzi•ec:i. Zdając oobie sprawę z 
trudnooci przedsz.lrolny;ch ora.7. 
z tego, że niejedna rod'z.in.a 
ma okazję ohoć w skromnych 
granicach podreperować bud
żet LK J>O'Plera inicjatyw~ P<rY 
wa.tnych punktów opieki JHZed 
szkolnej. Oczywiśetie, że k~rndie 
zgtoszoenie wyma.ga '.Zlbadarna 
wa.runków lokal-0wyoh, spraw 
dzerni.a kwan~fik.ac}i oooby J>t'O
wadząoe,i punkt. Jaik l1rnfocmo
wa:ły nas prziedstaiwic.ielki LK, 
ze swej str-Oiny pr:rep.rowadizl
ly roz;mowy z Wydz. Fina1n
isowym, i uzyiSikały zaipe"\vn1ie
nie, że prywatny punkt Cfll'ie
Ji:d na.d d'6ećmi 7JOs.ta.nie zwol 
niony z opłat podatk'owl'óh,' 
jeśli liczba pod-01p'..ecznych . nri:e 
przekll'oczy 10-oi-OrJ!a . dz1ecJJ.. 
In1cjatywa UJI"ucham1a:n1a pry
wa•tnyoh og111.isk przoo.sizlrol
niych, re względu _na wud1ne 
wanrnki mi>eszkan/l!o·we, mo
:lle stanowić tylk10 nhewi-elkiie 
uzupetn.ienie wYmieiniionyoh 

Umarł najstarszy 
człowiek świata 

KAIR (PAP). - Jak poda
je prasa syryjska, w miej-· 
scowości Azaz (40 kilome
trów na północny zachód -0d 
Aleppo) zmarł w ubiegł:'m I 
tygodniu najstarszy cziow1ek 
świata. Był nim Mohammed 
Wardane, urodzony w roku 
1800, a więc liczący w chwi
li śmierci 163 lata. 

Najważniejsze, że pi.envsize 
kirok.oi 7AStaly poczynilo111e. Ku
raot>orium liozy, że z nowym 
rokiem sz;kolnym będiz!e moż
na już znaczinie więk:5-z.ą li~z
bę dzieci łód:zldich obJą~ op'.1e
ką przeds.zk<>ilną. Na~ezy zy
czyć więe pomyślnooc1 temu 
-przedsięwzięciu. 

K. MOJKOWSKA 

(Korespondencja 

własna z Londynu) 

przez zaśnieżone szosy 

19 bm. z Placu Defilad w Warszawie punktu starto• 
wego do rajdu, wyruszyły na tras~ „XXX~I Ral13'.e 
Monte Ca.rlo" wozy polskie i zagraniczne, ktore maJą 
do sforsowania. zaśnieżone i oblodzone szosy Polski, 

NRD NRF Fra.ncji I Księstwa Monaco. 
NA ZDJĘCIU: startu.ią Anglicy B~oomfield ,;- Lewis na. 

wozie nr 324 - „Austm Cooper • 
CAF - fot. Szyperko 

Z SOBOTY NA NIEDZIELĘ ' 
PAMIĘTACIE FILM ANGIELSKI ~.z SOBOTY NA NIEDZIELĘ"T 

OWA BEZNADZIEJNOSC CIĄGLE TYCH SAMYCH WEEKENDÓW 
Z JEDYNĄ UCIECZKĄ DO BAR U? 

FILM DOTYCZYL GLOWNIE M LODZIEZY; ALE ÓW PESYMI
STYCZNY KLIMA'l' ANGIELSKIEJ NIEDZIELI JEST ZJAWISKIEM 
POWSZECHNYM NA BRYTYJSKIEJ WYSPIE, 

A WIĘC - WEEKEND, 

W sobotę· spotykamy 
się w sklepacti' 

Składa się z dwóch rruipełniie 
do siebie :niepodiohnych diru. 
Wbrew p~rom. wolna so.bo
ta wcaJe w An~litl Illie jesit 
dniem o•d1poozyl!1llm. Gd;yiby jej 
nie było - Angltla uma.rJa
by śmieroiią głodową. Pa!I'a
d!e>k.s, a~e ·party na r:zieczywl
sOO\Ści ! Bo o1lo większość. skle
pów spożywczych jest na wy
spie cz.yllllna od 8 rain.o do 5 
po p<>il1uod1!1Ji'll. To zinaczy w cza 
sie, kiied:y prawie caila pra
cuj,ąoea. ludność już pracuje, 
lub je.sit w drodze do pracy. 
Laitwo pojąć, że z tych skle-. 
, pów moga korzystać tyl.kio o
sooy nie pracujące. 

Gdy w rcodizinie pracuje 
' mąż i żoina - wbedy rodllli się 
p robi.em. I ll'llie z.alaitw:i tego 
iaikaś sluiżąca, luksus dostęp
ny tyli{!() najbog-aitszym, ami 
teśc!owa - miesrŁ!rająoa od
diz!ebnii·e póki tylko l!lię da. 
Jeślli taJ!Ji pMblem j.e'llt z 
ćwia0!'tiką masła, my poreją 
wę<lltl1n.y - to moiżona sohie 
wyobra'ZJić, oo się dzieje przy 
oo.kupie mebli czy il!Jlnego0 wy
;posa!Żeiillia dl()IDOW·ego. Talk 
więc .subota je&t dniem w kitó 
rym wszyscy ISfj)Otykiaiją się w 
sklepach. 

I Zl'llowu - l!JJi.e jest to dail.e
ka piizeno.śnia. WiększolŚĆ 
miast i OS·iiedlli ain.giel.sikkh, 
a w !...on.dynie diziclnlic 
sklad1a się z jednego oentrum 
harn·dlLowego skuipdiu1111eigo pnzy 
główiniej ubicy i dziiooią.\ków 
jedn.aikm1wych uJJic komp[etnde 
po2lbawionyoh 5ik!leipów. Stąd 
też w sobotrnioh k<>ilej~ach u 
rżeźnjlka, czy vi skJ.epie k1olo
niiaanym :n:aisitępują s1PO<bkain1ia, 
7J!JJaikom1icie m~tępują>ee w.i.oele 
jlllJllyoh :fooirm życia towalt'zY
skiego. 

W nledzlelę lata)ą 
dziury 

ZakujJ)y na caiły tydzień, ca· 
ły ten obrzęd zwany sh01ppj111-
g.iem (od shop-sklep) zabiera 
I'lo.d:r;intle przieciętrue kilka go
dzin południowych. Potem 
z;aś na.stępuje... n1iedcz;iela i to 
mimo że ka!I'tka kalendai!'zo
wa u'pa;roie wskaz.uje na sc;
bo.tę. S()l:l'Oltnie popoludnJiia i 
wieowiry J)(JIŚWlięcal!le są 00-
wlem rozrywoe. choć na ca
łym świecie j€151t ito domena 
niedzieli. Talk wlięc panww.iie 
wędrują :na ró.żinego !l"OdiwJju 
meCTJe czy w~'ści.gi (z najpo
pU!la.r:ndej szym:i g0111Ji twami 
p~ów na czele), pal!Jlie ~aś sey 
kują się na wie<:=y wy
pad do teaitru, kiil!l.a., oxy 111a 
tańce. Dlaczego ntle w nie
dzielę? Bo ndedizicla vr pury
tań&lciej Anglia ma być dniem 
oclipvozynlku. wsz.elka roz.ry<W
ka pcxza domem je.st w tym 
dnliu niemożliwa. Nrle grają 
te.a.try, więkis'.Zl01Ść kli111 zrunk:n.ię 
ta. 111ie ma koncel'lÓJoV i spot
kań spo;rlowych. Oo więc po-
7JOOt.aje prz.eciętnemu Anig.U
k·owi? Wkłada niedzielne, czy 
li najgorsze ubraniie, włazi na 
draibin~ i Poświęca się remon 
OOiwi domo.stwa. 

Takrl. włalffiie widok An.glii
ków skil"obiących, pmybijają
cycll i. ma1ujących swoje do

. my nadaje swze.gólny akcerut 
uliCO!ll1 w niiedizielme !p0łud111ia. 
To znaczy - w czasie, kiedy 
p(}Wlimlllli =ajdO<Wać się w kOŚ
o!ele jaik nail~azują religie 
chx7.EIŚ>Clidańislk.ie, których są 
wyznawcaan:L Alllglicy jedrnak 
bywają w ko.ściele niezwykle 
rz.aidlt!O. Sami mówJli ml, ie 
ł.acZ111ość · z· kościo;l!em urywa 
si"ę za!I'acz; po ko111fiirmacji czyli 
biooZl!Ilowal!lau. Może dlategio 
też n<lJPOtka·łem w prasJe an-

gielslciej ogloszieniLa. o„. sp~ 
da;ży kościołów ocaa: I'IO<ZJWaza
nrl.a, że obecnie jeden. k<J!Śctiól 
w zupelm.OOci cz;a.s;pokaja potrze 
by 111ieliCIZl!lych wiemyah ca
łej pa.raf.iJi. 

Pocałunek przed 
wystawą 

Wróćmy do filmu „z f»bo-
ty na nied1'ielę", czylii do mlo
d:zliieży. Lalbwo się domyślić, 
że naikreślom.y wyżej schemat 
weekendu ludzi dioroslych, o
isiadlych we wlalSJl.)'llil gn~eź• 
d1zl'.ie, nie ZJaiSpOiklaj,a jej ma
r.zeń, Ale też trudno jej Zlll.a• 
leźć alternatywę. Może spę-4 
~ć wi.eczór przy pant auto
matach do giier przypomi:nadą• 
cych zimecha111ilzowaineg10 toto
lotka. Można pójść do baru na: 
pi'WO albo na tańce z d?Jiiew
czyną. Nie będzie to drogo 
k002ltowabo. w n.a,j.gorszym ira• 
zie paTę pen.Ww, a czasem :l 
nic, jeśli pam.n.a zapłaci za ka• 
walera.. 

Pójdą potem przy>tu.leni do 
siebie, całując się przy każ· 
dej oświetlonej wysitaW!ie, 
Nieraz mijałem całe gromady 
takid1 pair. Szczególinie n& 
dworcach metra i w lch po
bliżu. Przyznam si~, byłem 
wtedy 1IDocllę zarżelllowarny, ale 
i przyjemmJle zasikOCZ<lll1y ta!t 
111iierz.gO>dln.ym z cha!rakiternm 

angielBiklim dem-0111Sbl"owarn.iem 
UC2'JUĆ. Ale jesizJOze bar.dtiej 
bylem roumion,y, kiedy za
poZlll.1a.lem się z radami ipowaź 
11ego dzienn.iik.a lio111dyńs.kiego 

Dali!ly Telegraph" dla mło
dydh An,gielek. wybierających 
się z.a giraniicę. RP.dakcj a o
stxzegaila czyteJ;niiezki, że nai 
ki0ll1!tynenoie, szcziegól:nde we 
Wloo:z,eoh i Fraincji, trzeba u
ważać z pocałunkami, ponie• 
waż tamtejsi mężiczy2mi sklOlll 
ni są uważać je za wsięp ... do 
bl.iż.sizej zaży]lośCli. „ Trudno 
lll9lll to zrorz;umi0eć - ch1eliala 
ga,zeta - ale talkie tam PaJ!l.'ll• 
ją -0byozaje". 

ZBIGNIEW KLEIN 

---------~ -----------------------------------"·· ~-..... -~----------------..... -..... _ ..... _ ..... _.,._.,._....,_....,_....,_....,_ .................................. "'"' 
i budowy nowych; zyski, płynące do ra.nd, Maourras; Mairoux; Martin du c.zen.ia11'l;i jwr11 ł og?'?s~ei:i4e-n miz_wis~ 

Opinia. publk:zna. we Fraocji po: ki.ei.szeni osób ztWn.teireisowanych, są (w Ga'Td) i dochodzą d,o &'mJtfmego wnic- baurellltow, . aile pozn_ieJ tylko Je<!,ni 
świeca. ostatnio dużo uwagi ustroju loaipiotulistycznym, dodatelc So~, że . bra1k wspólcześn.ie tailer:t~w Goncourt.o·wie .P;idbi1a1ą nakład na: 
sprawom 11rbanis1tycznym. .Pra- mój) wa,żnieij·S>Ze - j(l)k pisze z g-0r11- duzej miary. Na dodate1k, powi-escw- grodzone) pow1esci <!'° 200.000. egzem 

sa liteira,oka wys.tępuje z za.rzutaom.i czą praM f .ra11JC"U.slka - od wartości pisatrstwo je:st dotknię.te o·becnie dwie- plarzy, zas pozos.taili laurea~1 . m:zi.szą ' 
przeciwko odipo·wied.nim czyn.ni'lwm, n:a·roidowych a. wobec t;e.go sprawa ma. klęska.mi elementarnymi: ubó- lwntewtować _się _zwykłą dzie•siecwtl!-
że w iimię po.stępu i urbaniizaciji d.e- konse.1·wacfi' roby~ków hi.storycznych stwem treści i Z{llle1wem miernych u- sięczną edyc)ą,_ i wszyst•k-0, pozosta.1e 
m-0,l•uje si·ę zby•t pochopn.ie s.ta.re dzie1l- sohodZii na. d<!!sz.y pllltn. I da:remrni<'. two'l'~W. K. r.ytylców przei·a:ża ~-dpr~- po dawnemu:. mflac1a ~ytufow, narze-
1Vice o his./orycznej przeszlośe'i nie s;" p;·sze, że b1'"r-01krnfli ,urba:nJ.>Styczm d•wlcc1a ksiąze>lc o m_a·le~. wa·l'lto_·sC<i .. Li- k>ania. lc.rytyk;1, pus·bka. i nuda. zwad:ajq.c n>ti wartQści zab!Jltikowie bu- ·~ • ·~ ~ - . 

I , be.z serc i a11-cha .v.dcinaoją 0°wocu2.q- cz.ba. do·brych ty.tulow Jest niewie>lka dl rzonvch k.aimienic. „C.zynnilci' powo- • „~ la l ś 1 .. k s prawa .. ta prze-distawia się_ . ~ bują się nia w.zg.lędy zdrowotn.e, gruź- c.ą ua.ląź turys·t111Tci ~ka.ziując na ZQlfJ - w porówna.nilu ~ i 0 crią 'si~e- wy- Fra•ncri znacznie powazmeJ, 
licę szeirz{łCą się w starych ruderach, niżby sie mogl-0 wyd-Ować zwy-
na lwn·ie<.z.n-0ść regulacji ruchu i u- ~ klem.u przeciętne.mu obserwatorowi. 
sprawnienia komunikacji miejsikiej Trzeba pam.iętać, że literatura. fran-
Hp. Na to pra.i·a przy.tacza po-ucza1q- K 1 •d k i li • cuska, tluma.czona na wszystkie jc:zy-
ce przy•kitady z krajów socjali·styczny.ch a e·1 os op ran c us 1 ki i czytywa.na dotychczas chętnie w wymier1'iadąc Związek Radzieoki, Cze- Europie i w Stanach Zjednoczonych, 
ch-Oslowację, Po•lskę i repub·ltki lw·u- za.licz.a ,ę.ię do je.dnego z ważnie>.iszych 
lw.S1kie, jednym slou..-.em, pańsiwa. fotó- źródeł docho•du na·1·odowego. Tym sic 
re Sitawia. s·ię za wzór -rozsąd:ne90 pW.. tli111'lacz11ly. moim zdani.em, nieszczere 
tyzmu <lila przes.z-lości. I rzeczywiście, zachwyty fn1mc11skiej prasy literackiej 
wys

1
tarczy wsza•lc prz.espa-cerować się dę starożytne oomy ł pala.ce, które druJwwanych, za.§ liczba ks·iążelc .w."!!- 11a1d a11typowieściamLi glośnycr. przed 

po uli·cach Loodzi - nie mówiąc już przyci.ą.oają uwagę cudzoziemców, drulwwa.ny,cih jest stoswikowo na1mz- paru laty a'uto.rów. Bt1t-01·a, Sarraute, 
o Kraik.owie i Warszawie - ż.e·by zo- Slvarg.i i narze•kania nie poma.oa.ją i SZIQ. w porcJ,wna.ni,u z ilośc.~ą maszyn-0- CUtude S.imona i Robbet-Grillet.a. S.zlo 
baczyć r.mca.jące S'lę w ?czy cze•rwo- tyrania „czy·nnbków" i oisób, zain1te~ pi.sów od.rzuco,nych przez wydaymic- o to·, że1by olfoić i zasnobować Amc-
me t>lllblicz1lci z ostrzezenie·"!: . Kamie- re.sowanych w rozwo?u rw·woczesne1 twa . Prasa biada więc nad 1n.ll'rzem rykanów (pour epater Les bourg.eois!) 
nica. za.bY'tkowa. Doibrze to swwdiczy 

0 
urboanist.yiki (czytaj: w zyskach), nie wyle'Wane,go niepotrzebnie atra~nentu i za•chęcić ich do czyt:ini::r tru,d.niej-

ro.zumny.m przywiązamu P_o•U,Vków d? sia1b•ni-e. i tonami z·niszc.zonego bezużytecznie szeogo rod.za.ju „nowej powieści" czyli 
wszyS>bkiego, co w tra.d_ycJI i hist-0.ni N ieim111iej peisy.mistycznie b:zmią papi.erru. Krytycy są bezs.ilni wobec do rozsupla.nia. mi.eszka. i wyda.t kowa-
naszeigo na.rod>U godne ;es<! ktultu, za- gl-0sy na romat powaznego lawiny roma111$ide·l i nie m.01.1ą pod.o- nia ctolarów na. przekla,dy z !itcratu-
chowania. ja.Iw dowód dU77!-JI 17

a:rod10- kryzysu w lite-ra,t<Urze francus- lać zad>a.n~u ja•lde na mch spada. ry .francuskiej. Niestet!J, według 
weoj i pa1mięci, i zasluzybi•"TTl·Y sobie /dej. Krytycy robią porównania z Po"wstaje n~wy problem: infl.acja. po- wszelkich zna•ków na niebie b.~e1ry-i 
ch)Jlba. uczciwie, żeby teraz sl!a'tvia·no kwitną>Cym sumem powieści francus- wieśfi i niewysta.rczalność krytyki, Myki, antypowieść lrn1kzy s?L'6j krótki 

1 nas za wzór leikkomy~lnym spaidko- kiej w oikresie międzywoje.nnym, kie- która. nie może nadązyć z oceną PJ'O- żywot i pąn•ażne fródlo d-0clrndtt na- , 
biel'com Greików i Rzymian, za JO.- dy kiażd.a niermal U•te'ra a•lfabei(u była dukotvanych dzie·l. Wielkie nagrody redowego Francji z wielotysięcznych 
k.iich uważają S·ię Francuzi. obrośnięta. j&k winorośl, pięknym gro- l'ite1'ackie Goiicourtów, Feminy, Re- prze•kta,dów zaczyna wysyduić. 

-".1-le cóż, Tciedy zyski z barba:rzyń- neim nazw1sik (s.zcze1gńlnie lite.ra. M - na.udot i in. nie ra·t'Ują sytuacji, gdyż 
s-kl!el(Jo demolowania. sl!a.rycn dzielnic Maruriac, Marurois, Montherlan.t, Mo- sewn ożywia. się nieco prze0d orze- ARYSTARCH 
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Gorące dania 
szczególnie 
aktualne 

Z a.infojowana prze-z; n~ 
redakcję akcja tanitńł 
śniadań dla robtników i 

gorących dań dla . budowla
nych, dala przy końcu uble
gfogo roku pewne rezultaty. 
Nie takie wszakże jak byśmy 
sobie eyczyli my i za;intereso
wa.ni ro·botnicy. 
Nadeszła fala mrorzów i 

śniet„c. Praca n.a. budowach 
osłabia. W akcji „gorących 
dań" nastąpiła. przerwa. z przy-
czyn obiektywnych. . 

Ale pod gołym niebem, na. 
mrozie pracują w naszym 
mieście setki i tysdą,ce rt>bot
ników: PKP, MPK, MPO, 
PKS, d?JielniCOWYCh służb dro
gowych itp. Przy wyłl!,dunku 
na dworcach t akcji odśnie
żania. zatrudniono zresztą tak
że znaczną liczbę robo·tilli.ków 
budowlanych. 

Oi ludzie, pracujący of.iarn;ię 
w cię:ilk.ich wanmkach - by 
źYcie naszego mrasta funkcjo
nowało sprawnie muszą 
być przedmiotem &1;m;ególnej 
troski. Sądzimy więc że obec
nie podjęcie aJrn.fd „gorących 
da.ń" dla wszystkich pracują
cych n.a. mrorz;ie jest szaregól
nie aktualne. 

Gorące, zawiesiste zupy do
starcza.ne det miejsca. pracy, 
niewątpliwie złagodzą skutki 
dzialan.iia. mrooru na organizm 
ludzki, wpłyną na zwi~ksze
nie wydajności - oo rówllJ!eż 
me jest sprawa bagatelną. 

Transporty węe:la nadehodzą 

zwiększają - ale zapasy • 
s1e •.• 

. 
nu• 

Wszyscy muszą oszczędzać„. ,il 
hal !X'OOuk.cyjn.ych oiraz 7ilii
kwidować bieg jal:owy maszyn. Sytuacja, jaka zaistniała w wyniku zawiei śnieżnych 

i mrozów, zmusiła kier«>wnictwo wielu res«>rtów do 
przedsięwzięcia kroków mających na celu złagodzenie 
skutków braku węgla. Skutki te dają się odczuć zarów
no w poszczególnych zakładach przemysłowych, jak 
i w siłowniach produkujących energię elektryczną, parę 
dla przemysłu i gorącą wodę do ogrzewania mieszkań. 

' 

I 
Wpr:\wdzie w Łodzi sytuacja w tym zakrei;.ie nie jest 

jeszcze alarmująca, niemniej jednak zapasy węgla zgro
madzone przez obydwie elektrownie ·jak i przez posz
czególne zakłady pracy są uszczuplane na skutek utrud
nionych przewozów kolejowych. 

Nad pow.stalą sytuacją dy
skutowamo w=aj pod.czas 
specjamej konierencjd ziocgruni
zowainej przez Kiomi1:€t Lódz
ki PZPR i Prez. RN m. Lodzi. 
Wzńęli w niej udziiail. prZiedsta
wiciele zjednoczeń i ;vięk
szyC!h za.kładów pracy z tere
nu nasrego miasta. 

Okręg()IWy Inspektorat Go
spod<11rki Paliwowo-Elnergety
czmej i Zakład Energetyczny 
Lódź - Miasto qpracowaiły 
wytyczne. których zreaili.zlowa
n~e pozwo]d zapohlec pogłę
b~al!til\l się trudności. 
Najwa1żmejsze za[ecenia 

sf()(rnmlow.aino w czterech 

dów energetycznych. Konieczne 
jest pr~wadzaJ!l!ie cod:ziien
nych zaip:isów obciąrżenia do
bowego rrrocą elek.trycmą 
przez kaOOy zaik!ad. 

Zr€al.izowa!Ilie tych -zarzą

dzeń motŻl!!we jest tylko po
przez srezególnlie staJraaJ!ll.e !!f>"" 
spodrurowamne eibel['gdą elekltry
CZ!llą i c.i€{Płem. Nal>eiy jak 
inajSZ)"bciej zaibe7JI>iECZYć przed 
st.rartami ciepla WISIZJ0lkiego !t'O
dzaiju rua.'IC!ciĄgn,, za.'WlOi!'y !I. 
zbiloirnńJk1L Ograin:icz:yć do k-Olll.ie
czmego mim.iJrnum oświetlenri.e 

Mimo mrozów 

W LodJZ: nie ogl0S7l01Ilo jesz
cze stamiu aJarmoweg-0. Jed-: 
nakże w wypadku wystąp,k

:nila dalszych U1Jwiei śnietnych, 
sytuacja mQiże wlec zna=e
mu pogocszerriu. Tr.zieba sobie 
bO'W'i.em z.darwać • sprawę, że 
dzienne Z<liJJ'(J'tnlebowan1ie m.i.a
sta lilia. węgiel wynosi okolo 9 
tys. ton. 

Oszczęd"Z:ać muszą wszy>scy. 
Dla wlasn.ego dJObra do akcji 
~j wjmlli. się wJ;ączyć również 
:indywti.dua1nó. odbioroy energii 
elektryCZlll.ej. Należy wyłączać 
zbędne oświetlearile, ogram:lczyć 
używa.nrie żelarzJek. odllrurza.czy, 
itp. ~ezygnować z ogrzewa
nia elektry=n.ego, wyłączyć 
lodówki, ogranUiazyć codzienne 
zużycie prądu. 

TY11kio poipr7.ez 21l'OiZUm!i.ende 
rflrudinej S!Y'lJUacj:i 'PITlJElZ wszyist
Iticb, m()tŻiną będlzie Ullliknąć 
przykiryoh skurtaWw zwdąza
nyioh z lrunieozm.ością W)'!łąC2la
niia en.ergid elek!Jryczn.ej i 
o~ dopływu ciepła. 

J. P. 

pumktach. Zakłady pracy mu
szą o~an;iczyć do niezbędnego 
minlimum zu.żyoie energid e
lektrycznej podczas całej do
by, Określane limity ZJUŻycia 
obowiązują szcziególlllte w 
okires.ie tzw. szczytu wrecwr
nego tj. od g-0dz. 18.30 d10 21. 
Zakłady pracy wiamy stosować 
się bezwzględrn.~e d10 ograind
cz.eń zalecanych każdorazowo 
pr.ziez d(yspozycję ruchu 7.a.kil:a-

Na budowach wre praca 

W FiJharmonii 

Mimo ciętkdoh te~ 
mrozów inne m. ~h bu
diowacl:I ustała :pr,a()ll. Na bu
dow;ie ponad 170 ol:xi.ekrtów za
trudin.i<me są obean:ie brygady 
illhSta.latorów, trwadą praice po
rządkowe, UJ.SIUJWa się niektóre 
usterkli. Tą <JStatnią cz.y,11111.0-
ścią zajmuje się grua>a ~-0.lo 
200 prao~, 

ll.'IOIZła.dlum m~ budlo
wlainych il1la cl!WoOiroadl. PKP. 
Już dbeaniie tirwia akcja dO<Wo
ZIU ,k::rllszywa, piasku IOO. przy
szile p1a.oe budów, tak by llllie 
stracić airui jednego dnia z 
chwthlą gdy tem.Perait.ul!."a po
zwQJ.i rui 1"oCll'lJl)OCZ zakroj10-
nych na szer&ą slmJ.ę prac bu-
dlD<Wlainych, (al 

AIŃ zawieje, 
ani nawet siar
czysty mróz nie 
są w stanie ozlę 
bić wyso·kiej tern 
pera tury uczuć. 
Nic dziwnego: ser 
ee nie sługa. A 
poza tym mamy 
przecież karna
wał, słynący od 
niepamiętny eh 
czasów ze szcze
gólnego wpływu 
na. kojarzenie się 
par. 
Toteż urzędy 

stanu cywilnego 
w Lodzi ma.Ją 
„pełne ręce ro
boty". W ubie
głą sobotę, tylko 
w usc-Sródmie
ście udzielono aż 
22 ślubów. Wiek 
nowo upieezo
nych małżonków 
nie przekriM:Zal 
na ogół 30 lat. 

ł 
wszystkim im 

życzymy (jak to 
czyni na zdjęciu 
p. Ił-oma.n p. Ali 
nie) gorącej miło
ści, upalnego la 

l 
ta i.„ bardzo ła
godnych zim. 

. jp 
Foto! 

L. Olejniculk h lironiki harcerskiej 

• Zabawki • Milą nileslP'O~nikę d!Zieclom 
z Dronu Dziecka Jrrn. KOOQP
nickiej &p!I'awill. hairoerze z 
oSliemnasitu dlrużyn Hll'fca 
Lód.ź-Poles~. Hall'cerZe wyko
nali Qk<ilo Hl() <różnyelh rz.a,1'a
wek, które w U'b1egłą oo·botę 
prrz,edstaw;ictele tego hlllfca 
'M!'ęczyli na1mlodszym mieslz
kańcom Domu Dziecka im. 
K'llll;O:Ptlickiej. 

W u1'ieglą n.iecl!'lliielę haa:-cer
ki i hairC€1I'lZe ze l 06 dJru żylny 
ZHP P«"ZY SzkO!le Bodstawo-
wej 91 zoiI\garuzowaili wyciecz-

Kulig 8 Warty 
Dobra. Tuitaj na. omerut.a= 
powstalków z 1863 11'. haroe:rze 
ll,POII'Z!\d1rowali zbiOIOOWy grób 
P'<)Wstańców, mżYll na. n.im 
WieńJOe <Xr&Z: zaciągnęli 'Wlall"
ty h<mDll'awe. HaJrcerze z tej 
d!rużyny już od pól :roiku opie
kują się tym . girobem, 

(j. kr.) -Krytyki i docinki 

Dlatego właśnie apelujemy 
do wszystkich przedsiębi-Oll'StW, 
Jrt.órych pTIWOWllicy zatrudnie-
111.i są obecnie na wolnym po
wietrzu. o orgainitzowa.nie ta
IIl.iich, gorących poslilków. Sa
ma. ka.wa. - choćby najg'O!rę
tsza - nie wysta.rczy. 

K6DiOO'Mla Je<1t tu jednak 
nomoo zairów.n.o zarządów o--
ikr~wytih poszczególnych 
~ów za.Wodowych jak i 
faicjatywa. samych przedsię
biorstw. 

• In2rld Haebler 
O Witold ROCIJICki 

N.a najbli~zyoh .kiomioerlach 
:w dnlMlh 25 i 26 bm. ·wYstąpi 
austr.iaoka !Piaallistka lngri'<l 
Haebler (polskiego pochodrre
niia, liaiulreaitka m:iędzyin;a,rodicr 
wycih kioinikUJI'ISÓw w Genewie li. 
Monachi'llm) we wspaniailym 
IV k!cm.oereie fiolritepiaJ!lJO'Wylm 
,J-.dJu[' MozalI"ta. 

Nde tr:zJeba dod~, że pna
ce trwa~ą przede wszyst.lkrim 
w domach już ogirz.iewaa1yoh. 
Wiięksoość budów - to domy 
mi·e.szkalne przede wszystkim 
!!l!a NQrwym RodiJiciru i Dąbro
wie. Trwają rówlruież it'Oib()ty w 
Teatrze Narodocwym. Na Dą
browtie mimo niskiej >tempera
tury, od pewnego jurż: czasu 
trwają prace przygiob<>wawcze 
do szkil.enia <>kie.n. W najlb1'i.ż
szych dttriooh =tallllie tam 
:ziaitrudiruiwi\Y1Ch dod.aJtl©wo 20 
szkilalrzy. 

Zabójca 
trzech ·osób 

łluminacia?! kę ku~tgiem k=ym do wsi ............................................................... " 
Do oszczędzania energii elek 

tryczn.ej od lat n.amawiajĄ 
nas w192Yscy: i ełe!ktrownaa, 
i prasa, i radio. Toteż w ub. 
sobotę, kiedy na uUcach pa-

Proponujemy jed1l002'eŚ1lli.e, 
by akcję tę pr7ieproW~ 
zbiorowo. Np. na Dworcu Łodz 
-. Ka.lislra pna.cują przeci.eż 
za.równo robotnicy kolejowi 
jak i budowlaru., a takż.e PKS. 
: ~ie ma więc sensu, by każda 
rz tych instytucji odd7Jiielm.e 
sta.rała się o ttainsport dla 
prze\viezLen.ia zup, o nakrycia 
i: pomieszczenia. 

Podobnie jak ! w walce rze 
s'lwtkamt tego.roomej zi'lllY -
w w:-- · przypadku rów;n:ld 
l.oodleezne jest 2leSIPOlenie wY
siłków, by lu d7Jl.e, dzięki któ
rym miasto „źYje„ bez Z\\ldó
ceń, mieli jak najlepsze wa-
!'lmki pracy. .T. pOTĘGA 

Ndewąitą:Jlirwą aitraikcją bJlnr. 
oertu będzie talk.Ze jeden z 
C2Xliłowych WISiJ:>Ólcresinych u
tiwQrów polskich - inaig.rodrro
ID\Y praez MięclJzynaroidJOIWą '.I1ry 
bUJ!lę Komporzytoirów pray 
UN.ElSOO „4 eseje :na Qrkiie
strę" TaooUS"Za. Baiitrtla. 
~u 'komoet"tu OOpelJiod 

wytwornJa. w oh.iairakrterzie u
~a oo o.pery „.AmaikireO!!l" 
Lud1gi Oheruib.ill'llLego. Dyl'yguije 
ikli·erowtruik artystycziny wair
sm'W\Sk1iej F:l!lh!IJl'!llliOllJi Narodl<J.
wej - Witold Rowiickli. 

Md:7JkJie pr:ziedsiębior&twa 
budowlattle p<l"7Je"lJIJaczyły część 
swokih samoclh.odów (w solbo
tę !!la>. olroito 60) do wyrware
.:lllia śrui.egu z u.lJic mdiasta. Ró
Wl!lOC2eŚ!lfue 120 pt'l!IO()wników 
wzięto urll:ciiail: w alkicj;i odśnde
żama. Ndieik:tóre przedBdębioir
srtwa bucliow>:bal!le (z iKiUJfmia d 
Pl!iotrlrow>a) :zia1cxf.i.arowały swoją 
pomoc w odśnJiei;ainiu tamtej
szym :radom ID9ll"Odowym, Po
moc Illie 7:.'05tała preyjęba. (!) I 

iKfilik;uset 'ludlzJi pracuje przy 

sam odebrał sobie życie 
W }Xlinloną, ;nte<bielę,_ w Pa

blani<:aoeh. a~ nie wylron<>ZO 
nego bloku mieszkalnego przy 
ul. Odrodzenie, dokonał nJespo• 
dzianego odkryoOia. W jednym z 
pustyeh pomiesztt.eń natknął 
się na zwłoki wisielca. Po usta
leniu tożsamości okazało się, że 
osobnikiem, który odebrał so
bie źYcie pr?.ez powies:zenie jest 
poOSZUkiwany przez organa MO 
potrójny morderea. - 32-Ietni 
Władysław Ogrodnik, zamieszka
ły ostatnio w z.odzi przy ul. 
Rzgowskiej 21. 

Jak już i.n.formmvali.śmy, Wła
dysław Ogn>dnłk zamordował z 
początkiem stycznia zamiesz
kałą w Głownie matkę swej ż.o
ny, SZ'IWl.g:lerkę oraz przeby'wa
jącego u nich 6-letniego synka. 
Bestialski czyn Ogro.dnjka był 
prawdopodobnie aktem :remsty 

na .:tonie, JR6ra nieco wcześniej 
nie :m<>gąc 2'.llieść ctulych 
awantur„ opuściła. Jego do.ID. 

(M. ,Kr.) 

WPŁATY 
na połowę drugiego 
rzutu w~gla 

Gdv marznq ręce„ a klienci się niecieroliwiq.„ 

.J,uź od 15 bm. w biura.eh o-
11>al-01Wych przyjmuje się wpła
ty mi. drugi rzut węgla. zimo--
wego. W związku z trrudno
śClfami w za.kresie diostaw, od 
soboty biura przyjmują, ty1k.o 
wpłaty m połowę drugiiego 
\l'Zlltu. Rimw~a tego węgla 
~pocamie się 25 bm. Osoby, 
które w łej chwilli: dO<koJI1ują 
wpłait, otrzymają, OPll!ł W po
lowlie lutego. 

Z tam ei strony lady. •• 
O terminie realiza.cji dro

giej części drugrego nurtu po
~ujemy nas:r.ych Oz,ytel
mków, gdy tylko będme to 
akWa.lllle. (k) 

~Too ie.gorotCl2ffll(L ~ to trudiny o'fcre.s równłet! i cllla 
pra:cown-Cków 'OOSWgo 1ulmdlu. Z S(]Jtysj>aikcją s·t'Wiiell'dzj._6 
mo,ż,na; że 1W.SZ pe'l's01'le1. 8'°k!l.epmoy; pracwjq,cy w ctę~'kich 
1.IXl/1'1U11ifwch z,d,aJje eg.M171Jiin. Nie tyDlw 0011Jt1"!Vln muz.s,ta.1 
ale i peryferi,e są zaopatry~ n.ie gone; n-vż w z-u:i>cl
nw no<rma.lnych warumifooieh, dzięilci ofi.<ur11ej prOJCY wrze~
tysięcznej rzeszy handlowo6-tp. N~e.j poda;jermy relaJc3ę 
naszych reipo<rler.6w z wh 1/lizyty w lód.2'kiioh sklepach. 

S 
zyby wystawowe oodlobił mme piecz'<·;v~ ii mleka - jest 
mróz. Flom.imo dwóch !POnrimc> mrooów p~tu;alna,; 
kailll.Otwyoh. pleców li uł:u-

l-iich 11."UI' - w skl-eipie spożyw "' * 
czym PSS lllil" 360 przy ul. z..a.... J en eikllJe<p, k:tóry miE\Ści 
iw:iiszy 26 in::e je<>t bymiajmniej się na samej granicy 
z.a clcplo Gdy o godz. 6 ra- Wielltiej Lodzli ~przy ro-
ino pers.ome.l. pli.eI'Ws.z.ej z.mia- gu uI:icy Za=eczm.ej i Rudz
lllY rozpoczym. pracę - ekis- kiej), trudno sobie wyobraJZi.ć 
ii)edliientkti m:a=.ą, Zal!l.im się bez państwa $mtechowk:zów. 
bowiem rozpa.Li w piiecaich, za- Z:niaj.ą ich tu wszysc:y - z 
nim na.gr:z;eje ..• A wtedy wla- uprzejmej, szybkiej oibsrugli :i. 
śnic jest najwię.k&zy l"UC'h. dQ\Sk:Olllałego zaopatrZJEmli.a s.k1Le-

Aby dlootać się na 6 oo skile-
pu, eksped!iienltki moozą wsta- pu. 
wać o 4 rano. Z 14-<JISJOlbo<we- Skl~ 1n1r 11 l!lJaileźący do GS 
go perscme1u !P· Borżena .EThjał- Rzgów od'W!iecl=y jest czę-

P rr:zez otwieraare oo ohwff>. 
:I.a dJI7JW1i. wpadają fail.e 
17J·mnego pl1Wlie1l1Va, Tem.-

peootwra wydaje się zupel:Jnfie 
=śrua aile tY!lko wów~, 
jeślli. oz.eka się Clllwilkę w ko
lejce w ciieplym :płJa= i rę
kalwiC?Jk.ach, BaJnńe uWli.jająice 
się za oklienlkami. w oieplych 
swetriacll na!I7l\lJClOl!lYch IIlia bial e 
kJiitle pocierają czet'WOlne z 
:ziimmia. :ręoe. 

- Gorzej jest m. zapleczu, 
g.dt2Jie llrzeba pt'aJCICJIWaĆ, si.edząc 
bez ruohiu - wyjaifulda mgr Z. 
.Bukliewioz, uchyQaj~ bilaly ki
tel, by poik.a:zać dwa sl/\l'etry 
i ma:ry111iairkę. Na QgÓtl: wytrzy
:mać moż.n.a, ale o>1tatm.ie mro
zy i wielki ruch w aptece 
diają się 111.am moonc> we z:iiailci... 

* * * 
S kJeip MHM przy ut Na-

rutowicza 1.16 mii.eści. s;ę 
w ma:łym, szczupłym Io-

kaau, nń.e pooiadaj.ącym pieca. 
Temperatur.a w sklepie jest 
więc baroaio niska. Mim.o to 

~ o~e kilJier!lbów -
jaik 7lW)':kle - up:r:oojl!1l'ie d 
1S1Zyhko. w ub. piiąVek 2 spQ
źnilanyoh lt1ie!lltów ~
ka wpuśoila j'lllL lllalWet po 
zamlmięciU sklepu. 

-. I tak czekam na towair -
ipowiiedzi<aila - to przez ten 
czas mogę obsłużyć je51ZiC7l€ 
kriruk.a spóź'lldloiny<lh. osób. 

Nde traeba chyba dQodawa.ć, 
7Je bY'lrl. jej ibairidrzio Wd'2lięczm:i. 

* * * 
G dy będziemy wch002:ili 

do Slkliepu pomyślmy o 
wa.runkach w jakich 

prallują i żyją eł lud"llie. by 
ZMJpatrzyć nas we wszystk!f.e 
kcm~ec:mie a.rtyku]y. po-
myślmy ł miejmy więce,i 
zroGRlmd'ellda dla ich ciężkie.i 
pracy. dz.iękii. której - mimo 
ml'O'Lu i śnieżycy - mamy na 
śni<Wfa.nie bułki, i mleko, na 
obiad mi~, a na k{)olację cu
kier do herbaity oraz pr~i 
gdy nas boli głOIWa..„ 

TPŁ zaprasza„. 
Towarzystwo Przyjaciół Lo

dzi i rada. zakładowa Prez. 
RN m, L<>dzi zapraszają na wie
czór, poświę<>ony rocznky Wy
zwolenia Lodzi, który oobędzie 
się w sali obrad (Piotrkowska 
104) dziś o godzinie 18.30. 

---1 

PO OO DA 
Wczora{ o godz. 22 tempera

.tura wynoOSila w Łodzi minus 
17 stopni c. Dziś na.romiast me 
teorol-Odzy przewidują za<'llmu
r:zenie niewielkie, okresami odu
że z możliwośoeią opadów drob 
nego śniegu. Temperatura mi
nima.Ina. ok. minus 20 st. c., w 
przypadku dłuższych rozp.og>0-
dzeń do minus 23 st. c. Tempe 
ratura maksymalna minus 8 st. 
c. Wiatry słabe z kierunków 
północnych. 

Jutro nadal mroźno i możli
we drobne opady ~niegu. 

kowska dojeżdlża do prazy aż sto prnez klierutów pny-
rz; IKIJ1'1.1SZ!ek, a p. Haiillla Do- jeżdl2iającydh arż. z miasta 
btzań.sk.a ~ p. Werionika Ma- - po masło, cuk>i·eir, chleb, 
tusiiak ;przyj-eż.dlżają ze Zgie- który tu moiżm,a nabyć do godz. 

W l{ILI\.U ZDANIACH 
=· Pocliczas ostatn.tch zawiei 16. Dziś o godz. 11 w sali Arohl-
IŚlllieŻillYch, kiiedry ina ~amwaje ,,. _ _._.____ Smi·-t..~„:-~„le wum (Pl. Wolności 1) p>OS!edze· 

b ro lń efu.qpe „ .... „.w..., ""-'"•~~ ...... ~~- nie naukowe łódzkiego ~dzia-
llllie można Y czyc, '7.n,~ - pr.al()ują tu jU!Ż. od w:iJelu lat. iu Towarzystwa Historycznego, 
dii.enbkti. zam.ieszkale W L.<6"'~• .u Oodzierunie ral'llo 0 6 _ 1110.- Towarzystwa Historil Medycyny 
:Z...k:rot.nrle przychiodzily do pracy wet podczas nai'tę7Jszyoh mro- i Archiwum Państwowego, zwią 

i~~-o RO'Will. ;..,,.;. n1'~~n ~'ei·e- zane ze 100 ~n1·~m powstania 
P ~ · ~ >-=u~ •~ ZÓW' - StaJ·ą za ladą, W ma.- ·~~· ~„ _., __ , __ 1.n· -~"--'-'·'a pra- styczniowego. 
'Ull"'-"'-'-'"' ie pr;,..r~·vuu" leń.klim, me ogrzanym lokalu. 
cuj.ąca tu ;p. Helena. ZdziechOIW- (Noirma ;przewl<tuJ·e ooieniny * * * 
ska Kl. ZM.I - Piotrkowska 262, 

• • JC7.ika. k1 p Ma przydmia~ B kg węglla>). Mn=ą p. 14 przyjmuje w g00z. 15-17 
• Kierowt!l>i. s eipu oai -~ ręoe, „ci;ągniLe" od betClllli0-1 zgłoszenia\ szkolnych ocklestr 
~a Rze?nik~a P 'kreS' wej posaidz.kJi, ale dlla klien- na XI ł6d7Jkl przegląd szkol-
rz;dY19cypl11IWWaa;1ie swego per- tów jest zawsze uprrejme nych orkiestr jazzowych i ta-
so,nelu, na ktory zawsze n;o- sl:owo uśmiech życzlilw'aść- n·ecznyeh „Luty 63", który od· 
że liczyć. Dostawa airtykulow ' ' będzie się w dniach .OO 'i do 
spoorż.ywczych z wyjątllJiJem * -* *~ \ ·li-- itU~ _w. 
~...J>Zł~J~~~ 

* * ;,Atomowa Szwajcaria" - to 
ty,tuł odezyf/U red. A. Skoczy
lasa, który zostanie wygłoszony 
dziś o 18 w LDK (Traugutta 18). 

:(. * :(. 

ty•· wprowadzone karty W\Stępu. 
Wstęp w dni dansingowe wy
łącznie dla pos.iadaczy tych 
kart, które są do nabycia za 
pośrednktwem grup ZMS i u 
kierownika kawiarni. 

Dr H. Janowski wygłosi dziś * * * 
o 19.30 w Klłubie Studenta (Piotr Kobieta, której w dniu 5 gru-
kowska 77) odczyt pt. „Spolecz- dnia 1962 r. o godz. 15.30 w 
ne skutki alkoholizmu". czasie wsiadania d·o tramwaju * :/- * nr 23 przy zbiegu Nowotki i 

Dodatkowe zapisy na. kursy sterlinga, młody mężczyzna usi-
tafica przyjmuje do dnia 23 Iowa.I otworzyć torebkP,, pN>szo-
bm. '.Polski Ii.:Iub Taneczny na jest o zgł·oozenie się d·o Ko-
(LDK, Traugutta 18, p. 107). mendy 1\10 m. Lodzi (ul. Sien-

* * * k4ewi·cza 26-28, pokój 333 w f;-O-

- Ji'.···~-P~! Z<>6ta- __ . dzlnaic.h -8-16). 

lily się tylko laitarnie na 
skrzyżowanlu:h, pnoecllodnie 
ze 2Xlzlwientenl ol>Serwowali 
oS-wkttone tuZl.nAmi żarówek 
wnętrza. sklepów. 
Najwięcej zaeieka.włenia bu- ' 

dzll m.a.ly 5ik.lepik przy uJ. I 

Nowotki 25. Ilum.inowały ~ 1 bowiem ni mniej, n1 v:!ęoej 
tylko 3 potężne pięcioramien
ne żyrandole. 

co ów Sklepik ebclał zapre
zentować Przechodniom. nie 
Uda;lo nam się ustalić, pome
"!l'az na półkach nie byh ani 
siadu towarR. (h) 

Przednim czy I 
tylnym? 

1\ 1 ~ przy~ku Z<lMZ!Jl'!'W-
1 l :;.e .su~ p:rzeipe!l.nwny ~ 

. OJUtob-us. W drugie~ k>0-
1.ejce za>pa-niowailo ożywienie. 
~tan'ie na m.ro.zie 11/i.e 11!Ql/e-: 

I ZJ! do przyjeimno~ci. L-ud.zie 
I stę pchaijq, Starszy pam. z 
A laską nie ma żadnych szans A 
~ a.by przy tek długi.ej looilej~ ~ 
'ce dcs-tać się przednim" 
~wejściem do OJUtoburu. Jest i 
ł inwaiii4ą. BraJk mu sił, a'bY 

t
prze'pychać się do środJka. 
Stoi Wiec bezra.dn.ie. 

Aź wreszcie decyduje się I 
l 

na k.rok ryzy.lww.ny: wejść 
- wbrew przeipi-som - tyl
nym wejścieim. I tu naitrafia. 
na nrrzeciw stoij4ceigo = 

; przys.ta.n•ku kontrolera. MPK. ł „ I co cie:kaw·sze, kanlTOle·r wł 
~myśl obowiq,zujqciµ:.h prze-: 
r p.isów ma ra.cję. W Lodzi 
; przedeż obowiąz-uj.e =d-a·l -
ł pomimo Ziczny<:h PTotes.t'6w 
ł pasażerów - ws.ia.danie do ł 
łOJUtobuS'li ;.od Przodu". Na-ł 
; tamiast łn~lbd~ ma;j4 pra.-ł 
; wo do wsiada.ma przednim; 
~pomostem w tramwajach.I 
; Ten ·mąd'l'tJ przepis, który 
A mial im u!aitwić życie - w 
"autobusach nie ułatwia. No, 
ł bo ll'koro przednim, to prze-0-
~ nim... A może b11 MPK 
; poucz,1/to swoich korvtrole-1 
; rów, że jes·t w naszym mieś 
I cie pewna TW!tegoria Ludzi -
łinwaUdów, którym trzeb.a w 
; każ.dej chwili slużyć pomo.. 
;cą? Rówro!eż i przy wsiada
ł ni·u do au.~ (j. kr.) 

i HASŁO DNIA: · 
Nie zamrataj 
otoczenia 

~ złym humorem. 



Interesującym się szcze
gółami dotyczącymi 

UBEZPIECZENIA 
mieszkania - (ruchom. 

domowych) od następstw 
nieszczęśliwych wypad

ków i innych 
- dostarczymy broszurę objaśniającą 

po otrzymaniu adresu -
telefon 455-10, wewn. 40 

PZU Oddział dla m. Lodzi, 
Al. Kościuszki nr 57 

lub na życzenie skierujemy naszego 
przedstawiciela dla dokonania 

ubezpieczenia. 
244-K: 

,{[PRACOWNICY POSZUKIWAHiJll 
• SILA do obliczeń logarytmicznych do 

l)racy codziennej od godziny 10 do 15 
- potrzebna. Zgłoszenia: Zakład Fizjologii 
PAN, Lódź, ul. Przędzalniana 72, w . godz. 
11-12. 409/T 

·• ZASTĘPCĘ KmROWNIKA dzialu zaopa
trzenia z wykształceniem wyższym lub 
średnim oraz praktyką, 

+ KIEROWNIKA działu finansowego, 
• EKONOMISTĘ do działu gospodarki ma

teriałowej i inwentaryzacji ciągłej, 
+ POMOC LABORANTA, 
+ INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW budowla

nych, 
+ TECHNIKA do spraw dostaw sprzętu, 
+ ST. REFERENTA do spraw rozliczeń ta-

boru i paliwa, 
• ~AGAZYNIERA sprzętu budowlanego, 
+ S_T. MISTRZA warsztatu S.{lrzętu 
+ KiEltOWNIIiA wąrsztatu, 
+ KONTROLERA TECHNICZNEGO w ba

zie remontowej 
zatrudni natychmiast ł..ódzkie Przedsię

biorstwo Budownictwa Miejskiego nr 3, 
L6dź, ul. Goplańska 28. Zgłoszenia przyjmu
je dział kadr, w godz. od 7,30 do 15,30. 
' 

+ TECHNIKA-drogowca z praktyką na sta-
nowisko kierownika robót drogowych 

- przyjmie od dnia 1 marca 1963 r. Spół
d:zielnia Pracy Robót Remontowo-Budowla
nych „Blok" w Lodzi, ul. Nowotki 230. 

+ KIEROWCĘ na samochód osobowy 
- zatrudni Uniwersytet Lódzki. Zgłoszenia 
przyjmuje dzial osobowy, ul. Narutowicza 65, 
II piętro, pokój 34. 377 /T 

• INŻYNIERA chemika na stanowłs!ćo 
głównego technologa, 

+ BLACUARZY 
- zatrudni natychmiast Zaldad Izolacji i 
Robót Przemysłowych „Lambda", ul. Swier
czewskiego 70. Zg!oozenia przyjmuje sekcja 
kadr, w godz. 8-14. 312/T 

Ili OGŁOSZENIA DROBNE Ili 
NIERUCHOMOSCI 

DOMEK jedno.r-Odll.lnny 
(willę) z budynkiem go
spodairezym silą i świa-
tlem blisko tramwaju, 
najchętniej w dzielnicy 
Julian.owa - Rad-0g-0S'ZC'Za 
- kupię. Mieszkanie na 
zamianę w bla.kach. O
ferty „404" BkH'O Ogło
S?Jeń, Piotrkowska 96 
3 HA z.iem~' kolo Pa
bianic - s am. Pa
bianice, K-0ściu. ;ki 6-1 · 

lllllllllllllRlllllllllHlllllUUllllllD 

S R EB RO, ZŁ O M 
kupuje 

„Ars Christiana" 

sklepy 

PIANINO zagranic-i:ne, 
krzyżowe, płyta metalo-
wa z powc<iu ch-0:roby 
tanio SP!'2e::lam. Wiado-
mość Pio,trkowska 86, 
m. 3 876 G 
PRASĘ hy<iraullczną me
chaniczną (150 ton), stó! 
kwad,rat-Owy lXl m -
s']'.~rzedam. Oterty „441" 
BiUJI'o Oglosri:eń, Pl-0tr
kows~a 96 441 G 

KUPNO 
ZGRZEWARKĘ do pla
stiku kupię. Oferty „550" 
Biuro Ogłoszeń, Piotl'-
kowska oo 550 G 
WALiZKI duże oran: ----in;:.. 
!er - walizkę do ga.rni
tuo:-ów - kupię. Oferty 
„482" Biuro Ogl0$Zeń, 
Piotl:1kowska 96 482. G 
BIURKO - małe, srz.afkę ia-
1 uzj ową, wąską, wysoką 
(jasny dąb) uiywaJ>.e, 
sta:n dol:l'ry - okazyjnie 
kuplę. Wiadomość tel. 
449-16 449 G 

LOKALE 

PRACA 

GOSPOSIA do lekarza 
na state potrzebna. Zie
lorui 16, m. 1 610 G 

PRACOWNIK po&Ladaiją
cy wtryskail'lkę potrzebny. 
Lódź, ZeromSlklego 31, 
mieszkania 7, tr-Oint, pierw 
sze piętro 681 G 

FRyzJEB m~ :połnv.eb 
ny. Uma.niows.1deg<> 1281 
tel. 504~9 842 G 

POMOC do 3-letniego 
d-i:iecka; d-0ch~ po
tr-z.ebn.a. Sporn.a 72. m. 43 

POMOC d-Omowa n.a 3 
g-Odzlny dziennie potrzeb 
na, Jairacza 16-24 (bloki) 
tel. 240-85 434 G 

PRZETARG 
LODZKIE ZAKLADY WYTWÓRCZE 

APARATURY ELEKTRYCZNEJ, 
Lódź, Plac Komuny Paryskiej nr 6, 

ogłaszają przetarg nieograniczony na wyko
nanie żegadeł oraz rączek kautera (sprzęt 
elektro-stomatologiczny) z powierzonego ma~ 
terialu w ilości: 

450 szt. żegadeł 
150 szt. rączek 

Termin rozpoczęcia prac od 15 lutego do 
15 marca 1963 roku. Oferty sporzą?-2'.°ne. zgo
dnie z rozporządzeniem Rady M1mstrow z 
dnia 13. I. 1958 r. (Dz. U. nr 6/58, poz. 17) 
należy składać w sekretariacie L.Z.W.A.E. 
do dnia 4. II. 1963 r. w zalakowanych koper
tach z napisem „Przetarg na wykonanie że
gadeł i rączek kautera". Do oferty należy 
dołączyć pokwitowanie na wpłacenie do ka
sy L.!E.W.A.E., wadium w wysokości 1.000 zł. 
Bliższych informacji udziela dział zaopatrze
nia. W przetargu mogą brać udział przedsię
biorstwa spółdzielcze i prywatne. Otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 5. II. 1963 r., o godz. 10. 

Dnia 20 stycznia 1963 r. zmarł po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach w 
wieku lat 80 

S. + P. 

Mateusz Domiał 
b. długoletni mistrz tkacki. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok 
nastąpi z kaplicy cmentarza na Mani, 
w dniu 22 stycznia br., o godz. 15,30, 
o czym zawiadamiają stroskani 

CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI, 
PRAWNUKI, SIOSTRY i BRAT 

839/G 

Dnia 18 stycznia 1963 
krótkich lecz ciężkich 
przeżywszy lał 62 

S. + P. 

r. zmarł 110 
cierpieniach, 

Józef Grochocki 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok 

nastąpi z kaplicy cmentana. na ltado
goszczu przy ul. Zgierskiej, dnia 22 
stycznia br„ o godz. 15. O smutnym 
tym obrzędzie zawiadamiają stroskane 

ZONA i RODZINA 
834/G 

Kol. Marii MIKSIE wyrazy serdecz
nego współczucia. z powoclu zgonu 

MATKI 
składają 

DYREKCJA, RADA ZAKLADO
WA, PODSTAWOWA ORGANI
ZACJA PARTYJNA i WSPÓl.
PRACOWNICY z PSS ODDZIAL 

TRANSPORTU i U.T. w LODZI 
754/G 

114• IJZ EA llf4' f N fi ~'fl· .,. ~ • 'l~'E.. ,--v- - J POLESIE fFoo.'nalsk:lej 3?) log!czn.le z Dz. Sródmle- doros1~h 1 dzieci w ga-fWT• „ z .,.{!. „Kolorowe pl>Ol'lenki" ście - wszystli:ie porad- bJn~e zabiegowym 1 w 
Ogtoszenła Wl'mta- 'I I. prod. USA; ~w. ~ nie „K". domu ch-0trego w pr.ey-

rowe 311•50 MUZEUM SZTUKI (Więc KINA PREMIEROWE • U • U • laot 16, g. 17 „Smierć Szpital im. Curłe·Skło- padkach pilnych n.a zle-
Infonnac.fe o wsze1- kowsikiego a6) czynne na klęcz!ca<:h" - prod. dowsklej, ul. Curie-Sklo- cet:1.ie leka.rskie wystawia 
.,kich usługach 03 we wtorki i czwairtlti BALTYK (NarutoW1cza 20) franc. dozw. od Lat 16 dowsldej 15 - przyjmuje ne PC<Za godzinami pracy 

J"ogot. Ratunkowe 09 w g-0dQ: ll-l9; w ŚT-0- „Biały Kanion" (pa.nOl?'a DKM (Na<v."l"Ot 27) „Odet· lat 9„ g. 11!, Ul; „Pota· g, 19 cho:re glnek-0],ogi=nie z gabinetów :za.t>lei:owych. 
Pogot. Młlicyjne kar 01 dy p:Ui.tlct 1 soboty w ma) prod. USA.· dcaw. te S·23" pir. ang. doow. ;'~~ ~~i:ek~ la~; ENERGETYK (Al. Poli- ~~a~!na,,K':-, z ~s~~ PR~~Ę~Y sJiĄ~~~~ug Nocna pomoc le - godiz. 9-l5; w niedzie- od lat 1ł g. e.f5, !3, od lat 16, g. 15.45, 18, tech iki 17 ó F 

1 
„_ • 

k ł'.A>dzi ł44 Ił 16 30 20 ao.15 g. 2i) n • r g e - <l:zew - poiradnl.a K" z WIECZOROWEJ i NOC· 5 a m. • le g 10-16. • ' S1Ztyńs,kiego) nieczynne przychodni RejOl!l.O,,;;ej nx NEJ POMOCY LEKAR-~~:~:;~MO 2~t22 wisitawa p<t.~Firtncd- POLONIA (Pi-O't1'k-0:wska DWORCOWE (Dw. Kall- REKORD (Hzgows'kana.- 2) * ~ * . 12 (Szpitalna 6). SIClEJ: 
Kom: Ruchu DrO· ~' K<l611:!1ZeW' 1126- 67)' „Jak być koc:hanl\" &ki) „Prof_. Zazul'', „Sw!A' się śmieje•• p.r. PR:ZEJ>SPRZEDAZ b1l.e- Chirurgia ~udnle - Swląteczna pomoc Je-

SoWego 516·62 -. prod. poi. doow. od „Kocia szkoła", „Jest radz. dozw. od l~ 16, tow na 2 dni nap.rzód szpita·l tm. dir Jonsoehera, karska udziela w dnl. 
Pryw. J'logot. l>"ziee. 300-00 MUZEUM mSTORU RU· lat 18 g, 10, 12.30; 15, jeszcze nadzieja" g, 10, g. 9.30, U.30, 13.30, 1.Bo do . kin: „Bałtyk", „Po ul. Mili-0,nowa 14. ustawowo w-0lne od pra-
P:ryw. Flogot. Lek. 555.55 eau REWOLUCYJNEGO 17.80, 20 u, 12, 13, 14, 15, 16, 17, sernarie wśród mlhone Jonia", „Wisła"~ „Włók Chirurgia Pólnoc-~pi cy pomocy do•rosłY'!ll i 

333-33 (ul. Gdańska m) rue- WISLA (Tuwima nir l) 18, 19, :Ml, 2.1 rów" J)rod. NRF d-0zw. nlarz'', „Wolnosć'', od- tal im. Pasteuira, ul. Wi- dzi~l<>m w arrnbulartO!rlum 
359·11 cz:vnne 00 odwotarua. „Wszystko dla pat\" GDYNIA-STUDYJNE rru- od IM 18 I. 15.30, 17.45, bywa sdę w specjailne~ gurry 19. I w domu ohe>re~o w go-

MUZEUM HISTORII WI,O pr. tr. doow. od lait. ia wlma 2) „Zegnitjcle go- 20 kasie kina •. Ba!tyk Laryngologia: Szp, tm. dzi:naich od 10 do 17. 

TEA„ Wl'l;WV KlENNtc~wA (P'~'·~w g. 10, 12.SO,, w, 17.30, 20 łębie" ~. radrz. dozw. ROMA ,.,..,.owska m 84) (Ull. Na.rutowlC'lA 20) w <ir Pirogowa, ul. Wól- Wieczorowa pomoc Je-
lllll/l • ... "'""''~ "'' ''"""" di d'n.i p<>WS1.etln1e W go- czańska 195. kaftlka ud!ziela w dni ska 2112). WOLNOSC (Prl:Ybys~- od lat 12• dod. „Góra „I ty wstaniesz In a- dz1nach 12-17. Okulistyka: Szpital !m, powszednie pom-0ey d<>· 

TEA_TR NOWY (Więckow SALE 'WYSTAWOWE _ skj,ego 16) „Troje i las" rJ~i:," 2flg. W, 1'2·~ 15• ~"6fa~ r· g~0\:o,, d«~~O dr Jonschera, ul, Mi- rostym . i dzieci-Om w am-
skiego 15) g. 19.15 „ucz- pmy u~. Wlęc:kO'WSlkle- (p!lltl-0<rama) prod, poi. „Głos z tamtego śwła· Ap Tar= HI li-0<nowa 14. bulatonum w godzi.n.ach 
ciwa dziewczyna" go :ro - Wystawa t doa:w. od lat 16 g. Ul, HALKA (Rlraw!ecika · 3-5) ta" pr. poJ., doo:w. Od III::: Chirurgia t laryngologia oo 18 do 211 oraz Pl"'lY1-

l\'IALA SALA (Zach~ „NO'l'Wooka sztuka ~.: 12, 14; 16, 18, :IO „Spotkanie w Bajce" 15 0 dzie('ięca: Szpital tm. Ko- muje w tym czasie zg!o„ 
nr 93) g, 20 „Ladaezm· ®wa". „... p,r-O>d. p<)'l. do-zw. od ~t l.lłt 16• g. ' 17'3 ._w _Plotrk'Owska 193, Armti nopn!Qkiej, SpOl?'na 36-50. szenia na wizyty domo~ 
ca z zasadami" wystswa czynna oo- KINA r KATEGO........ 16, g. 16, 111, 20 SOJUSZ (Pl.aitowcow~ 6) Czerwonej 8, Zg1ers.ka 63, · we Z11la<tV1<ia:ne g'I'zez noc-

TEATR JARA.CZA. t::ra- d!?,iennle pirócz I>Onie- n!ec:zYnne Plac Wolnośicl li, Plac Po ADRESY l GODZINY n:~ pom-0c lekairs,ką od 
racza 27) ni~ymiy dzial'kĆW w g~. od KINO ŁDK (Traugu~ 18) MLODA GWAJIDIA. (Zie SWIT (Ba1ucJd :Rynek G) !roju 3, Rzgowska 51, PRZYJĘC ~WIĄTECZNEJ godz. 20 do G. 

7 1 „Swobodny wiatr Pil'· lama 2) „Sto kllome- nJec!'LYll'l1le G<iań&ka 23. i NOCNEJ POMOCY PIE· Sródmiellele - uł Plotl'-T~~:.15 .• ~~~~ ~ 11-18• ZSRR <io-zw. od la1: 16, trów" prod. wł„ diolz,w. TATRY (Sieruklewicza 40) LĘGNIĄRSKIE;f: kov.'!lka 102, tel .. 271-80. 
dewllu" * :{. * g. 15„ 17.30, 20 -Od. lait 12., g. 10, 12.30 Zakazane piosenki" Dy"ury szpitali Swiąteczna PoOtnOC ple- Bałuty - ul. Zul\ Pa• 

MUZA _ niecrzynne „Klucz" (P11nwama) Pl'· "rod. ~. d-0zw. od I. lęgniarska w dni usta- c:inowskiej Ił, tel. 541-96. 
TEATR POWSZECHNY zoo - ndecizyn.ne. a.ng. ÓO'ZW, Qd J.a,t 16, fat 12., ~ l~. 14, „Bajki" WOWO wollne {)~ P'l'acy Widzew - ul. Szpital-

(ObT. StaJiiif'j,du n.r 21) * ~ * STYLOWY (Killlńskie•s<> 1'23) g. l5, 17.30, 20 g, 16, 17, „Oko u oko" Szpital tm. M. Madu- <lokonuje zablegow dla na 6. tel. 271-53, 
g. 19.l5 " u Plckwi- PALMIARNIA. _ --na „X-25 wzywa" (:pano- ODRA CPr2edzalnlan., 88) prod. :er. do!?,W, o<1 1aJt rowlcza, ul, M. F-0rnal- d-OrMlych 1 dzieci w ga- G6rna ul. Leczni-
cka" ~~,·· rama) pr. jug. dioww. „skarb" prod, poi. 18, g. 18, 20.15 sklej 37 - przyjmuje cho bmecie za•blegowym i w cza 6, tel. 4!7-70. 

TEATR ROZMA~osc1 od g. 10 dlo 18 (prócz od lat 12, g. 15.45, 18, d.=w. od Lart '!.,· g. 11, !l'e g!nel«>logicznle z Dz. diomu ch-0rego w g~- Poleisle -Al. 1 Maja Moi 
(Moni'IJSZk:i 4a;) rue~Yn- P-0\IliedlzLalków). 2~.15 19 KINA m KATEGORII Polesie _ wszystlde po- nsch od 7 do 19. tel. 382·98. 

· ny WLOKNIARZ (Próchnika ,radnlfl . K" Dr? Wido:ew Sródmlefole - U'l, P:lotr- Nocna oc 1 k rsq 
OPERETKA (Pl'.otrkoWS'k:B 16) „Czas l'l()Złąki" pr. OKA (Tu~a 34) ;,Ultry LĄ~ZNOSC (.Józefów 43) _ POl!'ad'll.ia „K" t>rzy- k-0wska 102, tel. ;!71-80. (NPL) d~ m. Uzi. 'i 

243) g. 19.15 „Paryskie WYST l WY Tadrz .1 d-02w. od lat 12., te &karby pir<>d. aze- n1~ynn.e chod·ni Rejono<Wej nr 11 Bałuty - ul. Snycer- s'edtibą w stacji Po«o-
:perfUmy" g, 10, 12., 14, 16, 18, 20 S.kiej, d-OIZW. od lat 18, STUDIO (Lumumby. '1-9) (So:pita'lna ·e). sk". 1-3, tel. 538-70. t<.wia Rat"~kcwego dla 

OPERA (T . .JS::am.8-) g, SALON FOTOGRAFIKI ZACHĘTA (ZglerSlka U) g, 16, 18, 2ill „Futrzany, gang" prod. S~it.al Im. Jł. Wo?r, ..ti. Widzew - ul. Szpital- m. LOO!zl p.rzy ul. Slen• 
19 „Cyganeria LTF (A. struga 2) _ „sze.rszeń" pr. Tad!Z. POPULARNi;l (OIOI'-Od'O'Wa ang. <lio!:t,w. -Od lait 12, Ulg1ewnicka 34-36 - pirzyj na s, tel. 271-53. kiewicza nir 137, ud!Zlela 

ARLEKIN (Wólcz.ańslca. 5) „Wystawa meksyka:6- d(Y.lJW. od lat l!!, 1/· 18) Jadą goście jadą" g. 17.15, 19.SO muje chore gtnekolog!cz Górna - ul. Leclrlnd· pomocy w d()l!Ylu chore-
"'· 17.30 ,,J>t.aSie .mleico" 6.lr.a". 10, 12.30„ 15.; 17.30, 2 ~: pot. dazw.' -Od lał CZAJKA (Pl 18 n1e z Dz. Ba~uty - Wl''ZY: czn 6, tel. 427-70. go dla dm"Oelych I dzieci 
" le 16) 16 17 19 15 onowa nil' • stkle poradme. 'Z Dz. WJ J'lolesle - Al. 1 Maja 24, :zgla.szających ~wchorowa-

PINOIUO (Koperni ·:o STOWARZYSZENIE J:AX KINA II KATEGORII P ' g. ' · Koohanówlta) :n,lecz.yn- do:ew - Poradnią „I<" tel. 382-98. nio J>O gcd'Z!n<ic.h prz . . vjęć 
g. 17.30 „Pan Twa ow- (Plotrkowska 49). wy- IONIER (Franci:srzikańska ne Przychodni ReJ<>nO<Wej nir Noc.,,a porrnic plelęg- P'!"ZVChodn! reJ<mowr ch. 
ski" stawa P'rac art. mal. ADRIA (Piotrkowska 150) 31l n!tiCZynne !llIEWA razgowsk.a n;r 94) 10. Zbocze 18a (Stc·ki). niarsl<a z s!e<izlbą przy No·crut. pomoc Jeknrska 

TEATR ZJEl\'II Z.ODZ- Halmy ~'!lląk-Kolczak ,.Dyliżans" prod. USA. POKOJ (Kaozlmlel'!l!a nil' ft) „Zi!m!lta zza grobu" 82rpital im. d!' J'ł>Niana, Al. Kok!us.zki 48, tel. przyJmuj6 zgl-Oszenb. te-
KIEJ (KQ1:>~ :ifr lll czyn.;i,a,.-w _,,g:00iz. ...!.0.3()...;- d<l2>W. od lat llło> $· „Czal'i)dziejskl kwiat" pt'C>d. ;llrane. d~w. od ul. Pnyrodnicza 7-9 - 324-09 -0d godz. IV do 5 !~toniczne od godzl?;y 2• 
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Zgierzanka 
, . . w-y roJ:n1ona 

w turnieju 
hokejowym 

Wysokie zwycięst,vo łódzkich ~wa rdzistów 

Dużo dobrych walk i dwa zgrzyty 
na interesującym meczu 

J. lgllkowska na IV miejscu 
w mistrzostwach łyżwiarskich Polski 

W lyżwlaTsklch mistrzostwacłl 
Polski ud.ział b.rali zawodnicy Lo
dzi. Sta.rtowall oni w ltlasle n. 

Trafiliśmy, dzięki synoptykom, 
na właściwą pogodę, wznawiając 
nasz turniej h0<kejowy. W nie
dzielę odbywa! się we wręcz zna
komitych warunkach. Tym ra
zem wyróżniła się Zgierzanka, 
która wygrała w l.adnym stylu z 
K<>Jlbrami 11 :O. w J>OZOStatych 
meczach padly następujące wy
niki: 

B0<kserzy łódzkiej Gwarrd:!i rO>z
grnmili drużynę Gwa.rdll (War
szawa). Lodzianie wygrali 16:4. 

Powodów do rad·os:ci było spo
ro. Jednak przyjemny nastrój 
zaltlócony zosstat dwoma zgrzyta
mi. Wynik spotk.ania byl już 
przesądzony i nie mieliśmy do 
czlonków k0<mlsji sędziowskiej 
Większych zastrzeżeń, gdy w wa·l
oe Walaska ze Stańe-zykowskim 
sęctziowie p0<petnlli bląd, og!.aS'za
jąc wynik remisowy, wówczas, 
gdy wa.rszawianin byl zawodni

i Józefiak. Największą nlespe>
dziankę sprawi! Stawowski. Byty 
pięścia·rz Tęczy zadem0ns.trowal 
boks w dobrym wydaniu. Wy
trzyma! kondycyjnie walkę trzy
rundową, a co najważniej~ze -
nie mia! za grooz k0<mpleksu niż
szości wobec ru.tyno·wa.nego i sil
nego :frzy=nie pr'zeci wnil<a, ja
kim byl - Ka.miński. 

dobrym poziomie pojedynek z 
Milewskim. Lodzianin w.raca <>o 
for.my. 
Wyjątkowo niebezpiecznego prze 

ciwnika mia! Kielich. o sHnych 
cepach Kuleja krążą legendy, nie 
tylko po ringach ' PolJSiki, ale i 
Euiropy. Tym rarzem Kulej nie 
mia! okazji do wyprowadzenia 
nisrzczą<.-ego etosu. Trudno byle 
poznać, że jest królem nokautu. 
Wynik remisowy jest sukcesem 
Kielicha. 

W konkurencji dziewczą! zwy• 
ciężyła Rogaczewska z WaTsza
wy, a łodzianki z LTL zajqły na-· 
stępująoe miejsca: 4) J. lglikow• 
ska, 6) U. Zielińska, 8) B. Misiak.. 
Różnice punktowe między pierw
szą zawodniczką, a 8, były mini• 
malne. Sta'l'towalo 18 zawO<dni• 
czek. 

W koil'kurencji chłopców 'ZWY• 
ciężył Jankowski z Inowrocła
wia, a lad.zianie zajęli n.astępu
j ące miejsca: 5) M. Szmuchert 
LTL, 6) w. Bieniek (Spolenl), 7) 
St. Walczak (LTL). 

Spartak 

Kosmos 
Honved 

ści 5:0. 

Iskra 7:2 

Zryw Polesie 7:2 

Technikum Lą=no- l<iem nieco lepszym. za przeja
wianie wlęcej inicjatywy i wy-

Z meczu na mecz czyni po
stępy Karóas. Tym t'li:1Zem w:vgral 
on z Rembowskim tez dys.kwa
lifikację ~rzeciwn'r- . Milą nie-
spc.ctziankę spraw Horod&eki. 

Józefiak dwa razy poslal na 
deski Lukomskiego i JYrzez cały 
czas panował nad sytuacją, nie 
wypuszczając ani prze-L -::llWilę 
inicjatywy ze swoich rąk. 

prow<:dzanie czystszych <:iooów 

Dz.Is' nramy daleJ· zaslużyt on na lepszą notę. rn-6 na jest catlt:iem kwestia. że Wa-
la.sek daleki jest obecnie od olim 

Dz.iś, W dalSIZym ciągu 
ju, spoikają się: 

godz. 16: KB 30 Bałuty 
nus 

turnie-] pijskiej formy. Walczy! słabo. 
OglOS<Zenie wyniku remisowego 

- we- wyprowadziło z równowagi dlzia
laczy Gwa,rdii (Warszawa), któ
rzy postanowili wycofać swego .godz. 17: Czarni Chojny 

:lnień Koziny Plo- zawodnika w wadze ciężkiej. La
sek ws-zedł oo prawda w ring, 
ale nie mia.! najmniejs2ej ochoty 
walczyć z Kubackim. 

god'Z. 18: Dąbrowa - MotOlr 
gO<dz. 19: HuTagan Bałuty 

Zlotnia.n.ka; Demonstracja ta była tym bar
dziej niesmaczna, że walczyły z 
sobą dwa kluby tego samego 
pionu s:p0<rtowego. 
Przejdźmy do spraw -znac:z;nie 

przyjemniej so:ych. Powiedzieliśmy, 
gc•drz. 18: znrw Polesie - Ko- że było Wiele powodów do ra-

libry. dości. Cieszą nas o:wycięstwa za

w środę, 23 stycmia br.~ 

godz. 16: Koomos - Zgierzanka 

godz. 17: Spartak - . Honved 

Zespól Technikum 
zostal wyeliminowanv. 

wodników, któ.r.zy d.o niedawna 
Lączności byli JP.s=e juni0<rami, takich 

jak: Kordas, StawowS1ld; Kielich 

Ra.cl.i~ • 
L 

WTOREK, 22 STYCZNIA 

PROGRAM I 
8.00 Wiadomości. 8.05 Mwzyka 

1 aktualności. 8.30 Muzyka po
ranna. 8.50 Międzyna.rodowe ak
tuaLnoS>ci goopodarcze. 9.00 Au
dycja d!la klasy X „Nieboska ko

Wiadoonoścl sportowe. 20.30 S'lu
chow:i:sko pt. „Panna Rosita". 
22.00 Ka=walowa rewia orkiestr 
i zespołów tanecznych. 2'3.00 
Ostatnie wiadomości. 

PROGRAM II 

media". 9.30 Na organach Ham- 8.30 Wi.adO!InOOcl. 8.35 Przegląd 
mon.da gra Eddie Layton. 9.40 prasy literackiej. 8.45 Chwila mu
Dla przedszkoli audycja pt. „Le- zyki. 8.50 Gira Polska Kapela pd. 
śny karnawał". 10.00 Pocanny F. Dz.ierżć1nowsdd.ego. 9.20 Kon
koncert. 11.00 „Spotkanie z ju- cert so.Jistów. 9.45 Radiowy kuxs 
trem" - fragment. 11.20 Z cyklu nauki języka angielskiego. IO.OO 
„Wieś tańczy i śpiewa'! aud. „JaonnaJI'k cudów". 11.00 Murzyka 
11.40 XXX: Wią=ka melodii. naszych przyjaciół. 11.57 Sygnał 
11.50 Audycja z cyklu „Roodrzlce czasu i hejna.1. 12.()5 ' Wiadomości. 
a dziecko". 11.56 Komunikat o 12.15 Gra orkiesbra Philippe 
stanie woo. H.57 Sygna.t czasu i Green. 12.50 „My i nas:ze dzie
hejnal. 12.05 Wiadomości. 12.15 ci". 13.00 Fragmenty baletów P. 
„Rolniczy kwadrans". 12.30 Ra- Czajkowsikieg·o. 13.25 „Dzieje jed
diorekLama. 12.45, ,Na swojsJ<ą nego J;Xlcislku'" .- odcine!k. 1.3.40 
nutę". 13.00 Audycja dla cllzie<!l Program dnia. 13.45 (LJ +n;f<l'I'ma
st.arszych pt. „ Ucżmy się recyto- J Cje dnia. 13.SO (l) Audycja lite
wać". 13.30 z twórczości Roberta racka. 14.()5 (L) „Melodia, rytm i 
Schumanna. 14.00 Radiopro~lemy. p1osen.ka'! - audycja. 14.25 (L) 
14.15 „Radiostacja baircersika•'. Kalejdoske>p melodii na różnych 
14.30 Gra orkiestra Percy Faith. instrumentach. H.45 Aud. dla 
15.00 Wiadomości. 15.05 Program <!z leci starszych „Blękitna szta
dnia. 15.10 Dla uczniów S'Zkół feta". 15.00 „W pogod1nym na
średni.ch gawęda pt. „B!ySlk.awi- stroju'? - grają OlI'kiestry rozryw 
ca Andromedy". 15.30 (LJ „za- ko we. 15.3-0 Dla dzieci odcinek 
gadki muzyczne" - audycja. opowiadania pt. „Alairm na pod-
16.05 Z życia Związku Rad.zie- daszu". 15.55 Chwila muzyki. 16.0-0 
cki~o. 16.35 Program .ml:odzieżo- Wiadomości. 16.05 z cyldu „Trzy 
wy „Ja i praca". 17.00 Wiadomo- wieki symfonii'! J. Haydn: 
ści. 17.05 Felieton. ek>op.O<Irliczny. SY'mroni.a G-durr rur 100 „Wojsko-
17.15 Pie§ni powstacr:iia stycznie- wa". 16.40 Z warsztatu pisa= -
wego w 100-lecie wybuchu p0<w- S. Strumpl1-Wojtkiewicza. 17.00 
stania. 18.00 Tygodniowy felieton (L) Rad.ioreklama. 17.15 (L) Omó
Recl.akcji Spolecznej. lll.10 Repoir- Wienie prog.ramów. 17.20 (L) Hen
taż literacki. 18.30 Radiowy ku.rs ryk Czyż: Wiązal!lka melodJli z 
nauki języka rosyjskiego. 13.45 filmu „Walet pikowy". 17.3-0 (L) 
Skrzylllka Ubezpieczeń Dobrowo! Aktuailności !~e. 1'1.45 (L) 
nych PZU. 18.50 Radi-0<reklama. „Trudne problemy wtadzy" - au-
19.05 Wieczo!rny koocert życzeń. dycja. 18.00 CL) HLódzcy soliści" 
20.00 Dzienn:Lk wieczorny. 20.26 - An.na i Broinislaw Ha.j.nowie -

RO<Zegral ciekawy, srojący n.a 

Skonecki 
halowym mistrzem 
ŁODZI 
W ostatnim drnliu tenisowych 

halowych mi~ostw Lodzi, Sko
necki pokona! Orlikowo.k:ieg:> 6 ·o, 
6:4, Orlikowski wygral z T. No
Wickim 5:7, 6:2, 6:1, T. Nowicki 
zwycięży~ Mozolewskiego 6:3, 6:3 
i uległ Skoneckiemu 2:6, 2:6. 

Ostatecznie pierwsze miejsce i 
tytul mistrza Lodzi zdobył Wla
dySlaw Skone.eki, przed Orlikow
skim i T. Nowickim (wszysey z 
:<\<IKT) oraz M<lZOlewskim (LU:S). 

~Ian. 18.15 (L) Audytja dla 
mŁodz:ieży. 18.30 (L) Kwad!rans 
piosenek. 18.45 Chwila muzyki. 
18.50 Uniwersytet Radiowy. 19.00 
Wiiadouności. HJ.05 Muzyka i 
aktua.Jru:iśc.i. 19.3<1 Ka•lejdosikop 
kuLtu.raJ.ny. 20.00 Nowości progira
mu III. 2.1.00 z k;raju 1 ze świa
ta. 21.!lfl Kronika SIP<>I'towa. 21.40 
Gra zespól ja2zowy FAR. 22.00 
Uniwersytet Racl:lowy. 22.15 (L) 
„ W poszukiwaniu Swiatowita" -
oreJ;>O<rtaż. 22.30 Pierwsza opera G. 
Rossiniego „Weksel rn.alżeństk:i". 
23.30 Melodle na dol:n'ainoc. 23.50 
Ostartinie wiadomości. 

TELEWIZJA 
16.55 Lódzk:ie wladQmośct dnia 
17,00 WloadOflTl.Oścl dzienniJ.<:.a 'l''l (W). ,,.,-

17 .05 P!r<:>gJJ:aaJl dla clziecl sta:r
SiZYch „w świecie fizyki" -
program prowadzi. DI'of. Wi-
t0<ld Lubbe (W) ~ 

17.35 „Na wojencr:iej ścieżce" 
fHm z Serii „Zlaana.na strza
Ła." (W) 

U!.05 „GiUIS~ Verdi" - pro-
gram z cy'klu: ,,Sylwetki 
kom'J;>O<Zyto.-ów" (Poznań) 

18.35 „O J;>O<Wstaniu siycmtowym" 
- fi.Im klrótkom. prod. pol
skiej (WJ 

Hl.05 „Zimowa niedo:iela" - :pr-0-
g;ram z cyiklu: ,,Na tzdiro'Wie" 
(W) 

19.30 Dzienn:lik telewizyjny <WJ 
19.50 „DO<branoc" (W) 
20.00 „Tarci1oonin" - priogiram :pu 

l>licystycrmJ.y (W) 
:W.30 „Przeżylem swoją śmierć" 

- film fab. prod. CSRS, 
dolzw. od lat 16 (WJ 

22.00 Wiadomości dzien:ni!ka TV 
(W) 

Poprawił się Stańczykows•ki. 
Walczy! odważnie, a to jest naj
ważniejszy walor tego pięścia:r-1.a. 
.Józefowicz zd·obyl punkty walko
werem. tak, jak i jego kolega -
Kubacki. 

Wygrana 16:4 z Gwa•rdią (Wa·r
szawa) - to su.kces poważny. Te
raz pięściarzy Lod•zi czeka wy
prawa do Kielc na mec:z z Blę
kitnyml, a 3 lutego gościć bę
dziemy w Lodzi zawo<l:ników Hut
nika. Będzie to przedostat!"!i mecz 
ligowy w Lodzi. Pmosta.nie <Io 
rozegrania już tylko mecz z Le
gią (Wail"Szawa) - 24.IU„ którym 
to zakończone zostaną r<YLgorywki 
ligowe. 

Wydaje się n.am, że po zwycię
stwie niedzielnym lod:zia.nie 7..a
pe'.V-nill sobie miejsce w I li<lze. 
Teraiz chodzi jedynie o za;ecie 
możliwie jak najlepszej pozycji. 

TABELKA 
!. HutJillik N. H. 1~:6 1-06:74 
2. Legia W-wa 12:4 93:67 
3. Gwaroia Łódź 10:8 97:83 
4. BBTS Bielsko 9:7 81:79 
5. Wybrzeże Gd. 8:8 86:74 
6. Błękitni Kielce 7:11 73:107 
7. Gwa'I'dia W-wa 5:1.3 81:99 
a. Stal Stalowa Wola 5:11 63:97 

(n) -
Dwu łodzian 
zyskało awans 

Tylko po dwóch zawo<lnlikćw 

Krakowa i Rres.zowa P'I"iZYbyło do 
Lodzi na tu=.iej stref0<wy w te
nisie stołowym" natomiast Kiel
ce w ogóle nie stawRy Glę. z t,e... 

go ~lędu w tua"nieju wzięto 

ud.zi.al aż 12 2odzLain. Zwycięzcą 

został Skubltński z Legii (K'I'O
sno), który w calym turrnieju 
stracił zaledwie jednego seta 
to d0<piero w firulJ.e z Derdo!lli€"11 
(Wlókn:iarrn Lódź); wyg;rywając z 
nil!n 3:1. Pu:wedtem Derdoń w 
spotk.aniu o wejście do fina.lu 
wyg;ral z KliiańSlk:ian (Sml Stalo
wa Wola) 3:0. 

Tl"'zecle miejsce !Z.aj ąl Grz,a.n,ka 
(StaJrt Pabianice). który pokonał 
Kiliańskiego 3 :O, a ulegl w walce 
o dojście do finału Derdonlowi 
2:3. Pierwsza. czwórka: Skubliń
ski, Derdoń, Grzanka i Kiliański 
zdobyli prawo uczestniczenia w 
turniej.u klasyfikacyjnym, jaki 
odbędzie się w dl!li.ach 9-10 lu
te,,<>o w Bydgoszczy. 

.J<>lanta Igiikowska (LTL) by
ła najlepszą z łódzkich za
woonicrek na mistrzostwach 

łyżwiarskich P'Olski. 
Fot. - CAF 

1 OO proc. pań 
zdab~ło 
odznaki PZN 
7 kobiet i 33 mężczy= stanęło 

na sta.-cie zawodów na.rciaTSlh"ich, 
z0<rgan.irzowanych w ośrodlru Ro
gi przez AZS. NagrOdą ' było Zdo
bycie odzna•ki PZN. Kobiety 
biegły na dystansie 5 km, męż
czyżni, w za.J.eżności O<i ka;tego-
1:.,; Wieku, na trasie 5 lub 10 km. 
IVszystkie panie uzyskały no,-my 
na c>C!.zna:kę, a zdobyło ją taikże 
~3 mężczyzn. -Andrzejek 
szuka swych nart 
- Fam.owie; :ratujcie mego An-

drzejka! Tylko :N>Cialkcja może 
przyjść mu z pomocą„. 

- eo się stało? Niech pani. opo
wiada. 

- Andmzejek jechal za samo
ch<Jdem „Stair" w skjirr:ingu, zo:r
ganizowaillym przez Lód>zkl. Klub 
J'eźd.zlecki w La.giewnd!kach. Nair-. 
ty zostawi'l w sarrnochodlziJe, a sam 
za,jąl miejsce w sanec:zk.ach. Gdy 
przyjechał do Lagiewnik, nart w 
samochodrz:ie nie byle. Chlopa-k 
pl.aere i nie wie, gdzle ma szu
kać nc·wo kupionych desek i kij
ków bambusowych. 

- PrOS?..ę podać naizwlsko i 
adlres. Może uczciwy zna•J..arzca od
niesie Andrzejkowi jego pierw
sze w życiu, narty ' 

- Andrzej Ledwoń, ul. Chry
zantem 6-48, telefon 553-06. 

W g:ruple seniorów nic się oo 
l9ti2 r. nie zmieniło. MlS'tl"Zyn!'\ 
została Kośclkówna, a mistrze.'11 
Spito!. 

Zainteresowanie tą tm.prezą w 
WairSiZawie było m:inimalne. 

W li lidze hokeja 
Zbyt skromne umiejętnoś.cl; na

wet ja:k na II ligę, :reprezentu
ją hokeiści Znicza (Pruszków)~ 
żeby ich wyst®Y mogły przy
ciągnąć kibiców. Mecze Znicza z 
Włókniarzem w Zgiernu odbyłyby 
się przy pustej niemal wildO'Wll.ii 
gdyby gospCJ<dairze nie zdecydo
wali się w ostatniej chwili na. 
wpu=enie bez.pła~nie młodzieży. 
Oczyv.,iście zgterzacr:ite w równie 
łatwy sposób wygirali drugi mecz. 
Wynik 12:3 (2:0, 4:4 6:2). 

Dwa zwycięstwa Wló:k!n:ialI'za7 
pirrzy jed'IJJo<:zesnych pOl!"aźka.ch 
-G:ry:tu w SIJ;>Otkaltl.iu rz LKS i pau
zowaniu Legii II sprawiły; że 
dJrużyina Zgierska awacr:isowała w 
ta•beli na trnecie miejsoe. Hokei
ści. LKS natrad'i11 w dlrug:tm me
CZJ\l o: Gryfem na J esrz.cre barozie:l 
2d>ecydowany opór, a ponieważ 
forma ich pozostawia nadal nie. 
co do życzenla; wygrali różnicą 
zaledwie dwóch bramek. Wynj!k: 
7:5 (3:3„ 1:1; 3:1). 
Chociaż Polonia bydgoska w • 

meczach z BO'rllltą uchodzila. !!:a 
zdecydowanego faworyta., niJV 
nie P'I"ZYPU=al, że padnie "' 
ni.eh rekord l:n'amek. Stalo się to 
w pierwS1Zym meczu wygranym 
pr2eZ gOS<J)Odairzy w stoounJCU 
22:0. Drugi mecz Borruta przegrał 
również, chociaz w nieco lepsrzyUl 
stosmn.ku 1 :11. 

1. P0<toma 16 29 Js;!'!34 
2. LKS 19 28 120:47 
3. Wlók'Itiiam 17 18 91:80 
4. Gryf 18 17 94:78 
5. Legia 16 15 64:82 
G. :saruta 18 1'1 63:12S 
7. Znilcz 16 29:163 

W następnej; C"LWairtel k'Ole:lce 
dirugiej rundy rc<z;grywek, kibice 
lód:zcy będą pozbawieni hokeja. 
LKS bowiem wyjeżdża do Warr
szawy na mecz o: Legią II, Bo
ruta odpoczywa, a Włókniarz gra 
u siebie o: liderem tabeli Po·lo
nią byd•gooką. 

"' 
W ro~ywkach h<Ncejowych 

łódzkiej klasy A LKS Ib pokonał 
Peliikana (Lowicz) 14:2. 

Ba'I'ldiZo opies:za•le przebieg::tj ą; :z: 
winy klubów, rc<Zgryvlki o mi
straasvwo Juni0<rów. Kilka spot
kań już się nawet 7. tego powodu 
nie odbyło. zanąd LOZHL zmu
szony byl ukarać grzywną 500 z? 
LKS 0<rarz zgierskie kluby W!ók• 
nia= 1 Boruty. 

-łr POWIESC „DZIENNIKA" -łr POWIESC „DZIENNIKA" -łr POWIESC „DZIENNIKA" -łr POWIESC „DZIENNIKA" -łr POWIESC „DZIE:!l.'NIKA" -łr POWIESC „DZIE~'NIKA" 

AGi\TA. CHRISTIE (29) 

Pr zeł ożył: 
TADEUSZ JAN DEHNEL 

Posłannictwa nie z tego świata są ostat
nio zdumiewai 0 ce, doprawdy, Lynn, zdumie
wające. Wróżą szczęśliwe zakończenie w:szy
stkich naszych zmartwień. Miałam złą passę, 
ale później nastąpiła odmiana. Duchy mó
wią: „Próbuj, próbui, próbuj! Jeżeli nie po
wiedzie się raz.„ itd. itd.". Nie myślę zdra
dzać tajemnic. droga Lynn. Jestem też ostat
nią osobą, która chciałaby podsycać złudne 
nadzieje. "Ale mam mocne przeczucie, że 
niebawem wszystko ufoży się jak najpomyśl
niej. Pora już, najwyższa pora. Bardzo się 
martwię o twojego wuja. W czasie wojny 
pracował zbyt ciężko. Powinien teraz za
niechać praktyki i zająć się wyłącz.nie 
swoimi studiami. Ale naturalnie nie może 
sobie na to pozwolić be-z wystarczającego do
chodu. On miewa czasem jakieś dziwne na
pady nerwowe. Dourawdy bardzo mnie jego 
stan malńwi. Biedaczek zachowuje się tak 
osobliwie ..• 

Dziewczyna pokiwała głową ze zrozumie
niem. Uwagi jej nie uszły szczególne zxnia
ny zachodzące u doktora, ani jego nierów
ne humory. Podejrzewała, że wuj szuka 
ucieczki przed rzeczywistością w narkoty
kach i obawiała się, że może popaść w na
łóg. Uzasadniałoby to wzmożoną pobudli
wość nerwową. Lyn·n zadała sobie pytanie, 
jak wiele wie ciotka Kate i czego się do
myśla. W istocie nie jest aż tak głupia, jak 
się to zdaje. 
Wędrując dalej wzdłuż High street zoba

czyła wuja Jeremiasza, który otwierał drzwi 
frontowe swojeg·o domu. Pomyślała, że w 
ciągu minionych trzech tyg'OQ.ni adwokat 
znacznie postarzał. 
Przyśpieszyła kroku. Chciała co prędzej 

wydostać się z Warmsley Vale na wzgórza 
i szerokie pola. Szybki marsz dobrze jej 
robił. Miała ochotę na długą włóczęgę. Chcia
ła przejść pięć albo sześć mil i dokładnie 
wszystko przemyśleć. Zawsze była zrówno
w11żona, stamowcza. Wiedziała czego chce, 
a czeł[o nie chce. Nigdy dotychczas nie pły
nęła z prądem. 

Tak! O to właśnie chodzi. Teraz płynie 
z pr!tdem. Żyje bez sensu i celu, od dnia de
mobilizacji. Nagle odcz;uła falę nostalgicznej 
tęsknoty do minionych wojennych dni. Roz
kład giodzin i zajęć był wtedy ściśle określo· 
ny, zaiplanowa.ne życie biegło systematycznie, 
nie ciążyło brzemię samodzielnych decyzji. 
Formułując takie myśli, Lynn była przera
żona. Czy naprawdę lu<lzie odezuwają wszę· 
dzde coś podobnegio? Czy tak właśnie wy
gląda najcięższa krzywda wyrządzona im 
przez ·wojnę? Nie chodzi o fizyczne niebez
pieczeństwo: miny na morzu, bomby spada
jące z nieba, suchy trzask pocisków karabi
n.owych, gdy mknie się sMDOChodem na pu-

stynnym szlaku. Groźniejsze jest niebe:rpie
czeństwo duchowe: nauka, że żyć nieporów
nanrle łatwiej, kiedy przestanie się myśleć. 
Ona sama, Lynn Marchmont, nie jest dziś 
tą energiczną, rozsądną, inteligentną dziew
czyną, która wstąpiła do WREN. Jej inteli
l':e·ncja została wyspecjalizowana, zwróc?na 
w określonym kierunku. Teraz, gdy Jest 
znów panią własnej osoby I własnego życia, 

• przeraż~ ją_ lenistwo umysłowe, n.i~chęć do 
stawiaru1a l rozstrzygania problemow oso
bistych. 

„To dziwne myślała uśmiechając się 
smutno - ale z warunków wojennych wy
szła chyba zwycięsko tylko postać wychwa
lana przez gazety: „dobra gospodyni". Ta 
kobieta, ograniczana przez niezliczone zalrn
zy, nie znajdowała pomocy w konkretnych 
poleceniach. Musiała planować, myśle!:, im
prowi:rować wykorzystywać cały posiadany 
spryt, roz.:rijać pomysłowość, o jaką nie 
podejrzewała się nigdy. Tylko ona potrafi 
teraz stać bez podpórki, podejmować odpo
wiedzialność za samą siebie i innych. A ja, 
Lynn Marchmont, osoba wykształcona, 
bystra, posiadająca niegdyś sprawny mÓ!zg 
i silną wolę, zostałam pozbawiona steru 
i zdolności decydowania. Płynę z nurtem! 
Mój Boże, jakie to wstrętne określenie!". 

Ludzie, którzy spędzili wojnę w kraju, 
na przykład Rowley ..• 

W tym momencie Lynn dala spokój ogól
ny~ rozważaniom. aby zająć się kwestią 
osobi·Sitą. Ona i Rowley. To był problem -
problem zasadniczy i jedyny. 

„Czy istotnie pragnę zostać żoną Row
ley'a?" - zadała sobie pyta'!Jie. 

Cienie wydłużały się. Zapadał zmierzch. 
Lynn usiadła na skraju niewielkiego zagaj-

nika na zboczu wzgórza i zapatrzyła się w 
dolinę. Długo siedziała bez ruchu. brodę 
podparła dłońmi. straciła rachubę czasu i na 
pewno wiedziała tylko jedno: że nie ma 
ochoty wrócić do Białego Domu. W dole, 
trochę na lewo widziała Long Willows, 
swój przyszły dom, jeżeli wyjdzie za 
Rowley'a. 
Jeżeli! To „jeżeli" wracało raz po raz. 
Jakiś ptak zerwał się w zagajniku z prze 

raźliwym wrzaskiem podobnym do krzyku 
rozgniewanego dziecka. Kłąb dymu z loko
motywy pociągu sunącego doliną zawisł w 
powietrzu tworząc ogromny wak zapyta
nia. 

„Czy wyijdę za Rowley'a? Czy chcę zostać 
jego żoną? Czy kiedy.l«J<lwiek chciałam na
prawdę? Czy po·tiralfiłarbym zrezy.g1nować z te
go małiżeństwa?" . 
Pociąg odj echa.I. Dym 1"'01lJ!)il"10&ł się w P<"i

wietrau. Ale znaik: zrupytanioa. zoo.tal: w my
ślach Lynm. 

„K.ochaJam go prZJed woijl!lą. Ale wróciła.tji 
odmieniona. Nie jestem dzisi.aj darv.mą .sobą. 

P.rzyipomniał jej .się UJryWeik Wliers.za: 
„Zycie i świa~ i moja jaźń uległy zmianie''. 
A !Wwiley? Roiwley nie zmienil .się wcale. 

Byl t<lm, j&ctm poll:e~ała gio przed azt&ema 
la•ty. W. tym setlino .sipraiwy! 

„Czy chcę wvjść za Roiwłey'a? - myśla
ła. - A jeżeli. nie, czego chcę właściwie?" 

W zaiga.j!ll:iku trzaooę.ły gailęl'lie i z;aikląl i a
kiś mężCIZY'2lfia. Widioc-zm.ie toll'O'W'all sobie dro
gę pr:zez gęstwii!lę. 

- Daiwild ! - ~ęla. ~1umfona dziew
czyna. 

- LY1!llllf 
On rÓWl!liEŻ miaił 2ldrzilw!aną mriln.ę, kiedY 

'Wyld.ootal Sciie z ~li. 

t'DaJszy ciąg nasta.PI> 
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